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POZNAM, 10 kwietnia.

! im Nie cesarz niemiecki, ale syn jego, następea tronu 
i2 nbi«r& d° Włoch, w odwiedziny króla włoskiego.

W rjsjeź się on d° Florencji, czy Medyolapu, esy tóż w 
-- 2;e zjsdzie się z Wiktorem Emanuelem? Zanim 

J!apowiono na radzie lekarakiój, że stan zdrowia i 
, Lt podeszły nie pozwalają cesarzowi Wilhelmowi na 

BHi k dlng% podróż, objawiano życzenie a nawet wypo- 
i »Udano5 śmiało, że zjazd nie gdzieindziej jak w Rzy- 

ttlti odby się powinien. Zmiana osób, decyzja, że 
umiast cesarza jedzia następca tronu, nie usuwa tych 

i.) offodów, jakie przytaczano a które według prasy nie- 
i > ¡¡¡ieckiej przemawiały za koniecznością, podróży cesarza 

jfeyoan. Jeżeli z ważnyeh politycznych powodów 
—j Zginie w Rzymie nastąpić miało spotkanie między 
ł®)1’ (i!,riem niemieckim a Wiktorem Emanuelem — z tych 
Tl Mych też powodów winien zapewne i następca tronu 

¿ć lij tyiko do Rzymu, tern wigeój, że jedzie, jak 
(1Z;K[, ródomo, w zastępstwie cesarza i wielką ma być otoczony 
¿2 i,¡1«, Jakież to są te ważne polityczne powody, wskazu- 
jj/'jako miejsce zjazdu? Najserdeczniejsi przy- 

) ./yy. ©i« Niemiec we Włoszech, tak donoszą z Rzymu 
• '■7 i berlińskich pism liberalnych, woleliby, ażeby w 
SSSal W'a’e rupeł11’® zaniechano podróży do Włoch, aui- 
—— ii gdyby zjazd po za Rzymem miał się odbyć. Nie- 

|!!JI,zna Postawa Pspieża w obec Niemiec wymaga 
go, ażeby cesarz niemiecki w Rzymie odwiedził Wi- 
w Emanuela i pychę papiezką tern ukarał, że go

) odbi elnie ignorować będzie. Korespondenci rzymscy do
. ,.ó ¿ranków niemieckich zaręczają, że przyjazd cesarza

ł7,JwO| ¡ płwmn W1Q łullmliYr «lałeKil »1a wZ a

esisnti Rzymu nie tylkoby osłabił urok Papieża, ale wię-
ijly mu szkodził niż wszystkie włoskie i niemieckie 

|C 1 "j wy kościelne razem wzięte. Zaprzeczyć bowiem 
¡’można, że gdyby cesarz niemiecki idąc za przy- 

którjś liem cesarza austryackiego ominął Rzym, dalby 
.nacznył kz to dowód, że uważa Rzym jako stolicę in parti- 
becniem linfidelium. Jakieżby to wrażenie zrobiło na Wio­
li, szitl' ich, nie pomięszałożby to więcój jeszcze ich wyobra- 
sca.Oió o Papieżu i państwie włoskiem? Wszakże już i 
postetS prasa klerykalna nie przestaje podnosić, że państwo 

¡kie przejściowym jest tylko strachem i że Papież 
ny jest przez wszystkich panujących w Europie 
rzeczywisty i prawowity król rzymski. Jeżeli 

,zuńanę tój opinii nie w płyniemy a nie wpłyniemy 
i!z to, że cesarz, albo następca tronu, zjadą do 
JM, fałszywe takie zapątrywanie mogłoby się wkraść 

e natydi ’{1 tych kół, które z ultramontanami nic nie 
tdkaiH czynienia. Tyle korespondenci rzymscy. 
Zgloszti ’ p™czs?£® nie wiadomo dotychczas, kiedy i 

(l'J ł:;1(a> mieście włoskiótn zjedzie się następca tronu 
itekiego z królem włoskim, to tylko pewna, że 
«dżiny te nie będą zwyczajną rewizytą. Konfe- 

częste, jakie się odbywały między księciem 
rekiem a następcą tronu, pogłoski obiegające o 
politycznej księcia pruskiego, przemawiać wszakże 
!1? za tern, że ważne toczyć się będą przy spo- 

«sprawy. Czy celem podróży jest przeszkodzić 
-J1 trzeoh mocarstw katolickich, o której wspo- 

N. freie Presse, czy wpływać na króla 
t®go, ażeby więcój stanowczo wystąpił przeciwko 
!0B1,— bliska przyszłość okaże Nadmieniać 

9 nie potrzebujemy, że całe dziennikarstwo ber- 
jok najpomyślniejszych po tój podróży spodzie- 

J a®zultatów, bo żywi przekonanie, że tylko 
' * kościelna wywołała w ostatnich czasach zja- 
(®arehów i książąt. Pisząc już o polityce ko- 
Jpominąć nie możemy wiadomości, jakie wszystkie 

¿k d^R '’•■^tó^ według nieh miał rząd niemiecki 
o Belgij wysiać zwracający uwagę na intrygi, 

^’Montanie knują tam przeeiwko Niemcom. Treści 
ni® znamy, wszakże istnieniu jego zaprzeczyć 

tkl i jandard podnosi, że przesłane przez rząd 
. .0 Brukseli żądanie zadziwiać nie powinno 
' n>eważinne mocarstwa zagraniczne a mianowicie 
^‘•J^ookrotnie wzywały już rząd belgijski do 
je zer-iairgitacyein ultramontańskim któreby mogły 

zawikłania. Wieści te i uwagi prasy 
tĄ. Ł wi®lką, jak widoczna, sprawiły w Belgii 
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dance belge, który domaga się, ażeby rząd bel­
gijski zaspokoił umysły i dal wyjaśnienie co do wzmian­
kowanego okólnika.

Z Madrytu nadchodzi wiadomeść, że rząd hiszpań­
ski postanowił wysłaó 15 tysięcy wojaka do Kuby i że 
na potrzeby wojenne przeznaczył 81,600,660 pesatów. 
Jeśli wiarę dać można temu, co pisze Journal des 
Débats, mniój klerykalnym okazuje się Alfons XII 
niż się tego spodziewano. Kardynał Moreno miał 
przed Wielkąnocą przypomnieć monarsze, że należa­
łoby mu wybrać sobie S|.owiednika. Król hiszpański 
odpowiedział podobuo, że nie wybierze takiego spo­
wiednika, ale że uda się do którego z kapelanów, jeśli 
będzie chciał się spowiadać.

Posiedzenia rad jeneralnych we Franeyi żywszego 
nie budzą interesu. Zapisać tylko należy, że według 
R ó p ublique Française wielkie objawia się za­
dowolenie w radaeh jeneralnych z powodu ustalenia 
się rzeczypospolitćj.

W końcu zapisujemy, że potwierdza się podana przez 
nas wczoraj wiadomość, iż nowych projektów do praw 
w Prusach z dziedziny kościeluo-politycznój spodziewać 
się należy. Na przedłożenie odnośnych projektów zgo­
dzono się już na naradzie ministrów. Będzie to odpo­
wiedzią, pisze National-Ztg., na zbiorowy pro­
test, jaki ogłoszą znowu biskupi.

Z Petersburga donoszą, że w dniu 8 b. m, przyj­
mował car rosyjski wysłaną doń deputacyą unitów. Do 
deputacyi należą proboszczowie wszystkich unickich 
parafii z gubernii lubelskiój pod przewództwem admi­
nistratora Popiela, dwóch proboszczy i znaczna liczba 
parafian z Siedleckiego. Popiel miał przemowę do 
cara, w której mówił głównie o powrocie unitów na 
łono prawosławia, którą cesarz przyjął bardzo łaskawie. 
Haniebniejszej komedyi odegrać było niepodobna.

taassa^K^aaaaaaBasaiBaaaą.

Mowa reforma sądownictwa 
w Królestwie Poiskióm.

Zanim jeszcze po roku 1864 przerabianie 
wszystkich instytucyi w Kongresówce na model 
rosyjskich nastąpiło, mówiono już powszechnie 
o reformie sądownictwa tamże, a nawet, jeśli 
się nie mylimy, jeszcze w r. 1858 czy 1859 
wygotowany był już w tym względzie projekt, 
który namiestnik Królestwa komunikował wyż­
szym sądom dla poczynienia nad nim stoso­
wnych uwag. Projekt ten dotyczył głównie 
organizacyi sądów; wedle niego zamiast dotąd 
istniejących miały być zaprowadzone sądy po­
wiatowe z dwoma wydziałami: cywilnym i 
kryminalnym, dalej Izba cywilna, Izba krymi­
nalna i departarnenta senatu. — Projekt ten 
jednak już to dla braku funduszów potrzebnych 
do przeprowadzenia go, już to z powodu 
zaszłych następnie wypadków nie wszedł w 
życie i wszystko do tej chwili pozostało tam 
po dawnemu, z wyjątkiem, iż rząd, wierny swe­
mu systemowi rusyfikacyi ziem polskich, pod 
berłem jego zostających, zaprowadził w r. z. 
język rosyjski do senatu. To dawne zaś, nie 
ulega wątpliwości, potrzebowało reformy tak 
co do samej organizacyi sądowej jako też 
i obowiązujących tamże praw; — szcze­
gólniej reforma była konieczną w zakresie 
kryminalnym. Pod tym bowiem względem ża­
den kraj nie przedstawia nic podobnego, jak 
Kongresówka. W kraju liczącym niespełna 
sześć milionów ludności obowięzują jednocześnie 
dwie procedury, t. j. po lewym brzegu Wisły 
ordynacja pruska, po prawym austryacka, —

W błękitach zawisł orzeł stepowy; po piaskach 
pustyni zwolna posuwa się jeździec.

Dokoła pustka, oko nie ma się na czóm zatrzy­
mać, na skraju widnokręgu tylko widać na tle nieba 
dwa wielkie żurawie u studni, co krzyżując się utwo­
rzyły literę M. Miałożby to znaczyć: Memento 
m o r i?

Oedon skierował swego konia ku studni, snąć i 
on spragniony, bo przyspieszył biegu.

W studni zaczerpnął dla konia wody, potóm za­
rzucił mu na szyję cugle; niechaj poszuka sobie paszy.

Tylko, że to wcale nie gościnna ziemia.
Na jój suchej popękanój skorupie ani śladu roślin­

ności.
Drogi źadnój nigdzie nie widać, nawet nie doj­

rzysz kół kolei.
Oedon dziwnego doznawał uczucia; zdawało mu 

się, że jest pyłkiem, atomem.
Pyłkiem, co myśli, czuje i pamięta.
Pamięta, że przed dwoma dniami jeszcze był skła­

dową częścią, członkiem żyjącego olbrzyma. Olbrzym 
padł, rozsypał się w popiół a każdy pyłek tego po­
piołu gnany wichrem, wie dobrze i czuje głęboko śmierć 
jego a mimo to zmuszony jest go przeżyć.

Na horyzoncie połyska zwodniczym blaskiem fata 
morgana. Wyniosły jakiś pagórek odbił się na nieba 
stropie, zda się zielona jakaś, cienista, pływająca wy­
spa po niezmierzonóm przestworze błękitnego oceanu. 
Ale i to złuda: przyroda nawet kłamie.

a mimo że każda z nich szczyci się pię­
knym wiekiem, i mimo że od chwili ich ułoże­
nia w nauce prawa postępowania kryminalnego 
nastąpił znaczny postęp — pozostały i po-

’ stają w zasadniczych rzeczach w swym pier- 
n7Obycie — i zaledwie małe zmiany w nich po­
czyniono. Obok nich obowięzuje ustawa prze­
chodnia do kodeksu kar głównych i poprawczych 
i tysiące reskryptów, z których, jak to się zwła­
szcza pod rządem rosyjskim dziać zwykło, jeden 
przeciwny drugiemu. Prócz tego co do tak 
zwanych przestępstw politycznych obowiązuje 
procedura wojenna, której nikt nie zna a która 
czerpie cały tryb postępowania z oskarżonymi 
z samowoli członków komisyi śledczych cyta- 
delnych. Co do prawa kryminalnego, to obo­
więzuje ów sławny kodeks kar głównych i po­
prawczych, obowięzuje mimo ogólnego potę­
pienia, dalej ustawa gminna i prawo wojenne, 
prawdziwy myt dla wszystkich. Nadto znów 

j tysiące ukazów, sprzecznych z samemi sobą 
1 i z prawem skodyfikowanem. Słowem, istna 
[ wieża Babel. Jakie prawo taka i organizacya 

w tym względzie sądów. Funkcjonują tam bo­
wiem jako sądy i instaneye karne: sądy gminne, 
sądy policyi prostej, sądy kryminalne, sąd 
apelacyjny i X. departament rządzącego senatu. 
Nierównie wyżej stoi sądownictwo cywilne i cała 
sfera prawa cywilnego. Kodeks Napoleona, 
procedura francuska, prawo hipoteczne — oto 
prawa, które w tym zakresie obowięzują, — 
a z którerni zżyła się najzupełniej ludność tam­
tejsza. Jeśli jakie zmiany w nich należało za­
prowadzić, to jedynie mające na celu uprosz­
czenie form proceduralnych. Zresztą prawa te, 
jako stanowiące aż do tej chwili ostatni, że tak 
powiemy, wyraz nauki prawa, pozostać powin- 
nyby nietkniętemi. Tymczasem rząd rosyjski, 
opanowany szałem niwelacyi i rusyfikacyi pro- 
wincyi polskich, ukazem z dnia 3 marca druz­
goce cały organizm sądownictwa w Kongresówce. 
I cóż natomiast zaprowadza? ' Oto — instytu­
cje sądowe rosyjskie i prawo w Rosyi obowię- 
zujące. Nie ma najmniejszej kwestyi, że refor­
ma sądowa w Rosyi dokonana stanowi w sto­
sunku do niej wielki postęp — przeniesiona 
jednakże na grunt nasz nawet w stosunku do 
tego, co istnieje dotąd w Kongresówce, jest sza­
lonym krokiem wstecz. Gdyby przynajmniej 
żywcem ją zastosowano w Kongresówce, szaleń­
stwo byłoby mniejszem, z modyfikaeyami je­
dnakże takiemi, jakie ukaz zawiera, jest fatal­
nym krokiem. Nie kieruje nim wzgląd na do­
bro społeczeństwa, w pośród którego śię zapro­
wadza, lecz ten sam wzgląd polityczny, jaki kie­
rował i kieruje rządem rosyjskim i na innych 
polach a który jest i zbrodnią i głupstwem 
i który sprowadza nie tylko rzeczywistą szkodę 
dla nas lecz i dla Rosyi samej. Pod rubryką 
właściwą daliśmy ogólny szkic tej nowej, tak 
zwanej reformy, i zaznaczyliśmy główne jej pod­
stawy. Z tego widzieliśmy, że reformą sądowa 
polega na zaprowadzeniu sądów gminnych i 
pokoju, na zaprowadzeniu zjazdów pokojowych, 
sądów okręgowych, Izby sądowej i departamentu 
senatu jako instancyi kasacyjnej. Liczba więc 
instytucyi sądowych uproszczona i zmodyfiko­
wana. Ale zamiast zaprowadzić sądy pokoju,

Ileż wielkości skończyło się nagle? Byłyż i one 
więc złudzeniem?

Olbrzymia walka ze swemi pamiętnemi, history- 
cznój doniosłości zwycięstwami — zapadła w nioośó.

Czyż zadaniem jutra będzie wyparcie się tego 
wszystkiego, co minęło, zaprzeczenie, że się działo kie­
dykolwiek? ...

Na tę myśl ogarnęło Osdóna nieprzeparte pra­
gnienie ucieczki; uciec z powierzchni ziemi, wzbić się 
we śnie w inne jakie przestrzenie, nie zatrzymywać się 
ani na chwilę; uciec przed sobą samym.

Z tego zadumania zbudziło go rżenie konia.
Obejrzał się dokoła. Zdała dostrzegł zbliżającego 

się jeźdźca. Oedon wsparł się na siodle i oczekiwał 
przybywającego. Nieprzyjaciel to być nie może. Ten 
nie krążyłby po pustyni samotnie. Raczój jaki towa­
rzysz podróży, co tak samo jak on szuka w ucieczce 
ratunku, stara się wymknąć z twardego uścisku dłoni 
losu.

I on kieruje się ku żurawiowi studni, tój morskiój 
latarni pustyni.

W odległości tysiąca kroków łatwo jaż było roz­
różnić, że zbliżająca się postać należeć musiala wido­
cznie do jakiego rozproezonego gerylasowekiego od- 
działku; zwiastował to zdała okrągły kapelusz opasany 
wielką czerwoną wstęgą.

Za zbliżeniem się owćj postaci poznał w niój Oe- 
don — Grzegorza Boksę.

Ucieszyła go ta twarz nieobca w pustyni.
Wprawdzie był to jeden z ostatnich, dla których

jakie w Rosyi funkeyonują, zaprowadzić mają 
po wsiach sądy gminne a po miastach sądy 
pokoju. Cel tego jasny. Jak po roku 1863 
organizując gminy, miał rząd na celu po waśnić 
włościan z właścicielami większych własności, 
tak też ebecnie oddając władzę sądowniczą w 
ręce niewykształconych mas, sądzi, że przywiąże 
do siebie te masy, powaśni je jeszcze więcej z 
starszą swą bracią i ostatnich zgniecie. Pozo­
stawia nawet w tym względzie wybory; wszakże 
gdyby rezultat ich nie podobał mu się, gdyby 
wybrano nieodpowiednie osoby, naprzykład, jak 
nie trudno się domyślić, właścicieli większych po­
siadłości, w takim razie sam tak sędziów jak 
i ławników sądu gminnego zamianuje. W są­
dach zaś pokoju, po miastach i w zjazdach po­
kojowych i tej nawet komedyi wyborczej nie 
dopuszcza — żywioł wyborczy bezwarunkowo 
z nich ruguje i sam prawo nominacji sobie po­
zostawia. Przewodniczący w sądach tych mają 
wyznaczone wysokie pensye, bo po trzy tysiące 
rubli sr. t. j. wyżej będą płatni niż członkowie 
sądów okręgowych, którzy tylko po 2200 r. sr. 
pobierać mają.

Posady te, już dziś odgadnąć można, o- 
bejmą Rosyanie, aby siać nieufność wzajemną 
pomiędzy klasami naszego społeczeństwa. To 
jeden punkt; drugim niemniej uderzającym jest 
wykluczenie żywiołu wyborczego i sędziów przy­
sięgłych. Ostatni nowy ukaz nie dopuszcza ich 
i cały skład sądownictwa od góry do dołu sam 
mianuje. Dalej, co również w Rosyi nie ma 
miejsca, zatrzymuje sądy wojenne w sprawach 
polityeznych — a we wszystkich sądach, jako 
urzędowy zaprowadza język rosyjski, którego 
przeważna część ludności w Kongresówce wcale 
nie rozumie.

Tym więc sposobem w sferze karnej nic 
się na lepsze nie zamieni, zacznie się tylko 
gospodarka rosyjskich czynowników, jak do­
tychczas bywało, najhaniebniejszego autoramentu 
z samych szumowin z Rosyi spędzonych, a w 
sferze cywilnej cały ustrój sądowy z dobrego 
na zły i zacofany się zmieni.

Tak nam się oto przedstawia cała ta, tak 
zwana reforma. I nic też doprawdy innego 
spodziewać się nie było można od rządu, gdzie pa­
nuje haniebny system przenaturzania istoty ludz­
kiej, gdzie w imię zasady narodowości usiłują 
zdusić inną narodowość. Praktyka systemu te­
go okazała się jak dotąd zawodną, przekonani 
jesteśmy, że i na polu sądowem nic też nie 
zdziała. Odrębności i cywilizacyi, które mają 
swą przeszłość i tradycyą, które weszły w soki 
i krew ludności, nie zetrą ukazy. — Ubolewać 
zatem należy, że społeczeństwo rosyjskie zrozu­
mieć tego nie może i pozwala rządowi na dro­
dze tej, na której już tak dawno kroczy, dalej 
postępować i rozwijać nienawiść w tych, w któ­
rych, gdyby inaczej postępował, mógłby mieć 
szczerych sojuszników.

Wiadomości urzędowe.
_ Sędziami powiatowymi mianowani zostali: asesorowie sad 

wi Koenig przy iądzie powiatowym w Kłajpedzie, Wied 
mann przy sądzie powiatowym w Człuchowie, Wieaemai 
przy ządzie powiatowym w Kankehmen i dr. Perle przy sadi 
powiatowym w Szamotułach.

mógłby znaleźć w sercu przychylność lub przyjazne 
jakie uozucie; ale cóż warte wszelkie uczucia w czasie, 
w którym zdradził go tak haniebnie najlepszy jego 
przyjaciel ?

Powitał przybywającego.. . .
Czy i ów równie rad był temu «potkaniu!
— Ah, to jaśnie pan! To dobrze, że tu pana

spotykam. To bardzo rozumnie, żeś jaśnie pan im um­
knął. O, bo tam teraz straszne czasy. I mnie ledwie 
udało się uciec.

Zsiadł z konia i klepał go po karku.
— No, mój poczciwy srokaty tęgo się spisał; —

dzielna szkapina! Gdyby nie on, siedziałbym teraz 
w myszój dziurze. Wyobraź l sobie jaśnie pan, kiedy 
zobaczyłem, że już wszystko*w łeb bierze i nasi broń 
składają, myślę sobie, no, przynajmniej, moich stu wo­
łów nie weźmie mi Moskal bezpłatnie. Pędzę więc 
woły do Wielkiego Warazdyna; po drodze w lesie od- 
pruwam od mego dolmana szlak złoty, zakopuję sza­
blę i pistolety i wtedy dopióro idę do Moskala. Mam 
sto wołów, mówię mu, gdyby chciał, może je zakupić. 
Głupi Moskal dal się wziąć na lep, nie targuje się 
długo, lecz bierze woły po cenie przezemnis wyzna • 
czonój a potóm daje mi asygriacyą, z którą mam się 
udać do pana Ridegvary’ego — aby mi wypłaoił pie­
niądze.

.— Jakto, więc Ridegyńry jest w Wielkim Waraz- 
dynie? spytał porywczo Oedoa.

— A jakże. Al# ja się tam strzegłem zejść z tym 
jegomością i wtedy dopióro odetchnąłem, gdym
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Lwów, 7 kwietnia: 
(Drugie posiedzenie sojcLOwe.)

(T.) Na porządku dziennym wybory komisyi. 
Wybrano dość zgodnie komisyą budżetową, drogową, 
prawniczą, administracyjną i komisyą kultury krajo­
wej. W skład tych komisyi weszli prawie ci sami po­
słowie, co w roku zeszłym.

Drugim przedmiotem porządku dziennego były 
pierwsze czytania „przedłożeń“ wydziału krajowego, 
mianowicie: sprawozdania wydziałowego.o kosztccb bu­
dowy domu położnic, które odesłano do komisyi budże­
towej, do którój odesłano także sprawozdanie wydzia­
łowe o nadanie inżynierom krajowym charakteru urzę­
dników etatowych. Sprawozdanie wydziałowe zaś o po­
zwolenie gminie miasta Strzyżowa pobierania opłat od 
napojów osłodzonych, załatwiono zaraz i w drugióm 
Czytaniu i odpowiednią uchwalono ustawę.

Przed obradami nad przedmiotami porządku dzien­
nego odczytano pismo namiestnictwa donoszące, że 
uchwalona w roku przeszłym zmiana regulaminu, we­
dług którój wolnoby pod pewnemi warunkami rozpra­
wiać nad odpowiedziami komisarza rządowego na in- 
terpelacye, nie uzyskała potwierdzenia rządowego. Po­
wodów, dla których uchwała zatwierdzoną nie została, 
nie mogłem zrozumieć, przeszłą więc wyjaśnienie tój 
odmowy jutro po odczytaniu pisma urzędowego; zdaje 
mi się, że podług mniemania rządu nie wystarcza w tym 
wypadku zwykła uchwała, lecz że potrzeba tu formal­
nej ustawy.

Petycyi wpłynęło cztery, głównie o subwencye.
Urlopy otrzymali posłowie Leon Sapieha, Kram­

ski, Wężyk i Tarnowski.
Wniosek złożono jeden do laski marszałkowskiej. 

Mianowicie poseł Erazm W o 1 a ń s k i i towarzysze 
żądają, aby wezwać rząd, żeby taryfy kolejowe tak u- 
regulował, by produkoyg. krajowa mogła wytrzymać 
konkurencyą z'zagraniczną. Wniosek ten pojawił się 
z powodu, że najnowsza taryfa kolei Karola Ludwika 
uwzględnia więcój transportu z Podwołoczysk i Brodów 
do Wrocławia i Szczecina niż n. p. ze Lwowa lub 
Krakowa do Wrocławia.

Z wnioskiem tym postąpi się podług regulaminu.
O godzinie 2 z południa zamknął marszałek po­

siedzenie, zapowiadając następne na piątek. Na po­
rządku dziennym dalsze pierwsze czytania i wybory 
komisyi.

Lwów. 7 kwietnia.
(Pożegnania z byłym marszałkiem. — Sejmowe. — Minister o- 
świecenia wojuje z Polską. — Polemika. — Biskupi pelsoy. —

Teatr ruski w gmachu Skarbkowskim. — Swśętojurcy.)
(T.) Po wczorajszym posiedzeniu sejmowem udali

się posłowie in corpore do pałacu ks. Sapiehy, 
aby się z dotychczasowym marszałkiem, który sejmowi 
od samego początku przewodniczył, pożegnać. W imie­
niu zgromadzonych przemawiał wioemarszałok ksiądz 
biskup Stupnicki.

Wczoraj wieczorem ukonstytuowało się koło pol­
skie a równocześnie i klub ruski i kółko włościańskie. 
Koło zajęto było przygotowaniem wyborów komisyi, 
które dziś wybierać miano w sejmie. Równocześnie 
podpisywano wniosek o pomnożenie liczby posłów z 
miast. Co się knuje w’ klubie ruskim, wiadomo tylko 
wtajemniczonym.

Minister austryackiego oświecenia jest niewyczer­
pany! Niedawno zakazał „Wieczory pod lipą“, a te­
raz wydał nakaz dyrekcjom szkół średnich, aby z bi­
bliotek szkólnych pousuwały mapy Polski przedrozbio- 
rowój! Jest to krok tak śmieszny, że nawet nikogo 
gniewać nie może. Austryacy mogą być dumnymi ze 
swego ministra oświecenia.

Wspominałem już dawniej o wniosku p. Krzeozu- 
nowicza względem rozdzielenia urzędu marszałkowskie­
go tj. o utworzeniu dwóch urzędów, mianowicie oso­
bnego urzędu marszałka sejmu a osobnego prezydenta 
wydziału krajowego. Otóż tego samego zdania są i 
Dziennik polski i Gazeta narodowa, ale 
oto się zacięcie teraz sprzeczają, czy marszałka sejmu 
czy tóż presydenta wydziału krajowego ma mianować 
cesarz. Gaz. nar. jest za tóm, aby prezydent wy­
działu krajowego był wybieranym przez sejm a już 
prezydent sejmu jeżeli icaczój być nie może, niech bę­
dzie przez cesarza mianowany. Odwrotnie obce Dzien­
ni k p o 1 s k i.

Ojczyzna otrzymała wiadomość z Warszawy, 
którą z zastrzeżeniem podaje, a według której pozwo­
lił rząd rosyjski wrócić z wygnania z Syberyi i w 
głębi Rosyi wszystkim biskupom polskim do ojczyzny, 
gdzie napowrót biskupie urzędy otrzymać mają, lecz 
w innych dyecazyach. Tylko arcybiskup ks. Feliński 
musi wyjechać z Polski i osiada w Rzymie, dokąd ma 
mu Rosya część jego pensyi arcybiskupiej posyłać. —■ 
Równocześnio donoszą Ojczyźnie, że po zaprowa­
dzeniu prawosławia w Siedleckiem przystąpi rząd mo­
skiewski do wytępienia Unii w Lubelskiem, gdzie jak 
się spodziewają, schizma łatwiej niż w Sisdleckióm się 
przyjmie.

Unia Polski z Rosyą odbywa się obecnie w tea­
trze naszym. Dziś obok polskiego jest także przed-

znalazł na grzbiecie mego srokacza, a uciekałem tak, 
że ani kot ani pies na ślad mój nie wpadnie. Niech 
djabli biorą pieniądze. Pan Ridegr ńry, no, tenby mi 
dopióro zapłacił drobną moneta.

Oedónowi spadł kamień z serca.
Skoro Ridegvńry jest w Wielkim Warazdynie, po 

raz więc drugi zawdzięcza Leonowi Ramirów życie, bo 
gdyby nie był go zatrzymał w drodze, sam wpadłby 
był w paszczę Ridegvary’ego. Kto wie, czy Leon, świa­
domy tego, nie zatrzymał go umyślnie? • Może i nocna 
ucieczka była jego dziełem. — Może to on nakłonił 
jamszczyks, by mu ją ułatwił. Może teraz właśnie 
działał jako prawdziwy jego przyjaciel. Być bardzo 
może, że tak było. Wówczas postępek Leona byłby 
prawdziwie szlachetnym.

Ale i inaczój być mogło. Oedoa przecież oburącz 
pochwycił pierwszą możliwość, ona bowiem powracała 
mu dawną wiarę. Wiarę w Boga i ludzkość, w wie­
kuistą sprawiedliwość i wiekuiste tóż uezuoia,

Tak objaśniając sobie cudowną swą ucieczkę, zna­
lazł w niój fatalistyczny spokój. Każdy człowiek ma 
swe wyłączne zadanie. Są ludzie, którym los nakazuje 
żyć. Bóg wie, do czego ioh przeznacza? .. na co za­
chowuje ? ..

— BarJzom wam wdzięczny za to, — przemówił 
Oeddn, żeście mnie ostrzegli o obecnym pobycie Ri- 
degvkry’ego. Na całym szerokim świecie jedyny to czło­
wiek, którego unikam, któremu nigdy się nie oddam.

— A cóż jaśnie pan z sobą pocznie?
— Udam się do pierwszego lepszego jenerała

stawienie ruskie. Dyrekcya teatru przychyliła się do 
żadania bawiącego tu towarzystwa aktorów ruskich pod 
dyrekcją pani Romanowiczowój, które dotychczas w 
ogrodzie miejskim w małej salce dawało przedstawie­
nia, i zezwoliła mu grać dwa razy w teatrze skarbko- 
wskim. Uprzejmości dyrekcyi należy przykłasnąć, je­
żeli ona jednak łudzi się nadzieją, że tym sposobem 
przejedna partyą ruską, rej wodzącą, tak zwaną świę- 
tojurską, mocno się myli. Wszakże ta partya teatrowi 
ruskienau nawet za drogie pieniądze w sali tak zwa­
nego „domu narodnego ruskiego“, który jest pod jój 
władzą, graó nie pozwalała. Teatr tan bowiem nie 
jest rusłkim t. j. moskiewskim. O .to drugie naga­
bywali nawet koryfeusze świętojurscy panią dyrektorkę. 
Pani Romanowiczowa wywiązała się bardzo dowcipnie. 
Nie chcąc zrazić sobie wszechpotężnych koryfeuszów 
Rusi galicyjskiej, tłumaczyła się, że dla tego na afi­
szach pisze „ruskie“ przez jedno s, ponieważ tak mo­
cno jest zajętą, tyle ma na głowie i tyle do czynienia 
jako dyrektorka teatru, że jej ledwie czasu wystarczy 
na napisanie jednego s I

Umarł tu nagle tknięty apopleksyą powszechnie 
znany proboszcz ks. Pertak.

Paryż, 7 kwietnia.
(Śmierć Karóla Rupreehta. — Wspomnienia z ostatnich ¡ego Ut. 
— Zgoda miłości i sumienia. — O położeniu politymsnem Frąnoyi.) 

S. E. Wieść o śmierci śp. Karóla Rupreoh4\ 
tu w naszej emigracyi żałosne wywołała echo. Pr?1 tu w nałztij euugiauyi óoiuoud wuu. Ł .Jr-------- r-----j- , o o *

lat 11 znaliśmy tego męczennika sprawy narodowejT; okólnik jp. Dufaure mimo formalnego tylko oporu p
który, znękany' na ciele przez długoletnie tortury, ani 

chwilę nie przestał pracować i wszystkie myślina
swoje poświęcać sprawie ojczystej. Po upadku powsta­
nia Rada szkoły batyniolskiój powołała go na skromną 
posadę bibliotekarza szkoły; żył tu między książkami 
i przyjaciółmi swoimi, rozmyślając nad zadaniami spo- 
łeoznemi i politycznemi obecnój chwili i spisując owoce 
swoich rozmyślań, które musiały pozostać u niego w 
rękopiśmie. Ogłoszenie tych notatek byłoby wielce 
pożądanóm, bo naród potrzebuje tych _ testamento­
wych jakoby przestróg mężów, którzy się dla niego 
poświęcili, a między nimi były może równie czyste, 
ale czystszój i wznioślejszej duszy nie było i być nie 
mogło. Ów pracownik niezmordowany nie ograniczał 
się nawet tutaj na duchowój czysto i umysłowej pracy; 
ten myśliciel był przedewszystkióm człowiekiem czynu, 
a jak bohatersko dowiódł t«go przed drugióm wygna­
niem, tak nie zapomniał o tóm i na wychodztwie. On 
był głównym promotorem Stowarzyszenia pomocy na­
ukowój w Paryżu, które przez czas jakiś stworzyło 
miedzy nami na wygnaniu ognisko naukowe i towa­
rzyskie"; on to, ile wiemy, podał pierwszy myśl tych 
odczytów niestety przerwanych wypadkami polityczne­
mi, "a które tak wielce przyczynić się mogły do sku­
pienia moralnego rozproszonych sił umysłowych na­
szego wychodźca. W każdym razie pamiętamy, że 
on pierwszy z prawdziwą odwagą obywattlską poszedł 
jakoby na ogień, otwierając w Cercle d e s So­
ciétés savantes szereg odczytów mianych na­
stępnie w sali Grand orient, swoją głęboką roz­
prawą O wpływie oświaty na życie naro­
dowe. Jego pióra jest także znakomite Sprawo­
zdanie z czynności komitetu Stowa­
rzyszenia pomocy naukowój w emigra­
cyi od 1868 d o 1869 r. Z tego sprawozdania 
pozwólcie mi przytoczyć kilka ustępów, zawierającymi 
streszczenie zasad, jakiemi kierował się wszędzie i za­
wsze K. Ruprecht: „Wtenczas tylko, powikda on, gój 
na wzajemnój oprzemy się miłości, możemy mieć na­
dzieję, że i do wspólnego razem dojdziemy celu, a tym 
celem jest — dobro ojczyzny.“ „Każdy naród, ale 
szozególniój naród zubożony, a nadto zagrożony w pod­
stawach głównych swego bytu, powinien zwracać u- 
wagę baczną, ażeby wydatki, jakie ponosi, były użyte 
jedynie na wytworzenie sił takich, które dać mogą 
spieszną i stanowczą obronę. Nie zapasowe więc, 
bierne, ale siły czynne powinien on tworzyć, groma­
dzić i niemi walczyć równocześnie w obronie wszy­
stkich zagrożonych stanowisk narodowój niezależności.“ 
„Oświata nie jest przedmiotem zbytkowym społecznego 
życia, lecz warunkiem koniecznym istnienia, gdyż ona 
to wyłącznie tworzy-te narodu siły, któremi on zdobywa 
i utrzymuje byt swój niezależny.“ „Kto ma miłość ro- 
dzinnéj ziemi i nauką rozwinięte siły, mogące skruszyć 
więzy ojczyzny a ukochanej przez siebie nie może po­
spieszyć na pomoc, dla tego szczęścia nie ma na 
świecie. Spełnijmy życia naszego celjedyny, 
ojczyzny życzenie. A spełnimy, o tóm bądźcie 
pewni, nis inaczój jak za wspólną zawsze zgodą 
miłości i sumienia; więc.gdy miłość i sumienie 
nas łączą, podajmy sobie bratnie ręce i wspólnie pra­
cujmy nad wykształceniem młodzieży, bo w tóm wy­
kształceniu przy szło s ć sp oczy w a ojczyzny.“ 
Ileż to zdrowych rad i nie bezpodstawnych wtenczas 
nadziei wyrażał w tóm sprawozdaniu nieodżałowany 
patryota, ile pożądanych owocow mogłyby wydać te 
rozpoczęte prace za wspólną zgodą miłości i sumienia ! 
— Niestety, wojna wybuchła, zmieniły się stosunki, o 
innój trzeba było pomyślaó pracy. Uczucie solidarno­
ści z przyjaznym narodem, uczucie narodowo nakazały 
Polakom przebywającym we Francyi spełniać nowe 
obowiązki. Do wszystkich poczynionych na tćj nowej 
drodze usiłowań między pierwszymi należał jeszcze K,

austryackiego i powiem mu, kim jestem. Niechaj sic 
zs mną porachuje. Trzeba dług swój spłacić.

Mniemanie to nie zyskało bynajmniej aprobaoyi 
Grzegorza Boksy.

— O panie, to nie zbyt szczęśliwy pomysł. — 
Niech Bóg broni! Ja tam jestem prostak, ale bym się 
na coś podobnego nie pisał. Dziś, gdy zwycięzca jest 
rozdrażniany, nie należy ijystawiać się na pierwsze 
wybuchy jego wściekłości; po no mu wchodzić w dro­
gę? Zgniecik on, stratuje tych, co się pierwsi doń 
zbliżą. Na co ten pospiech?

— /Przecież nie będę się krył całe lata w trzci­
nach ani uciekła przed ścigającymi z miejsca na miejsce.

— Ja tóż nie mówię, żeby jaśnie pan miał to ro­
bić, choó co do mnie nie marzę dla siebie o lepszym 
losie; ale jestem za tóm, aby taki magnat jak pan 
postąpił w tym razie wedle reguł towarzyskioh a ńis 
sam'"szedł tam, gdzie go nie zaproszono jeszcze.

— I aż do chwili owych zaprosm należy mi chyba 
rozbić mój namiot w pośtód kukurudzy?

— A to po co? O tóm wcale nie myślałem. Po 
jakiego licha panu kukurudza? Alboż to jaśnie pan nie 
ma pięknego, wspaniałego zamku? Wróć pan do sie­
bie i tam oczekuj z całą wygodą, jak takiemu panu 
przystało, zanim po niego nie przyjdą.

— Po co? Czy po to, aby do męczarni wiszącego 
bezustannie nad głową moją topora dodać jeszcze co­
dzienną mękę widoku boleści mój matki, żony i dzieci? 
Aby torturować duszę szczęściem, którego dnie i go­
dziny policzone? i wtedy gdy mnie wlec będą, słyszeć

Ruprecht a gdy szlachetne zamiary i wszystkie próby 
zbiorowe ubezwładnione zostały zbyt oględną polityką 
obu rządów francuzkich w obec tych, którzy osobiście 
chciełi okazać swoje współczucie dla Francji służąc 
w szersgach obrońców Paryża, należał jeszcze mimo 
nadwątlonego zdrowia szlachetny nasz K. Ruprecht. 
Przeżył on przez lat cztery te straszne wypadki, ale 
i trudy wszelkiego rodzaju mężnie zniesione podczas 
oblężenia i smutki jakie po nich nastąpiły z tylu ró­
żnych przyczyn — przyprą-ziły go o śmierć przed­
wczesną. Byliśmy świadkami jak on przez to cztery 
lata pilnie śledził wszystkie poruszenia Francy i budzą- 
cój się z letargu, jak en radośnie witał wszystkie zni­
kome błyski nadziei jój odrodzenia, jak smucił się 
znowu gdy nowe chmury zaciemniały horyzont, boć 
on, jak my wszyscy w sprawie Francji — upatrywał 
sprawę cywilizacji i swobody, a on był jak każdy 
prawy syn i obrońca Polski rycerzem swobody i cy- 
wilizacyi. Poczytaliśmy sobie za święty obowiązek 
skreślić tych kilka wspomnień tułaczyeh o mężu, który 
tyle innych głośniejszych położył zasług w sprawie 
ojczyzny naszój, bo ta mniój znana karta ostatnich lat 
jego żywota nie była najmniój bolesną i nie jest naj- 
mniój obfitą w drogocenne nauki. Spełniliśmy w tóm 
powinność, spłaciliśmy winny dług osobisty jednemu 
z ludzi, którzy nam najlepiej wskazali jak ojczyznę 
kochać, jak jój służyć potrzeba.
takich synów, a wrota piekła 
ważą!

" Wypadki polityczne tego tygodnia już znacie

Daj Boże Polsce wielu 
przeciw niój nie prze-

oto
żeli

Buffet, najlepsze zrobił wrażenie; mowa p. Wallon w 
Sorbonie witająca założenie republiki a przyjęta okla­
skami zebranych uezonych z całój Francyi takież same 
wywołała oklaski w kraju całym, a mowy marszałków 
rad jeneralnych dotąd nam znane dowodzą, z jaką to 
ufnością i radością naród wychodzi z epoki niepewno 
ści i tymczasowości i wstępuje w erę nową, w erę 
praey, nadziei i rzeczywistego już odrodzenia. Nie 
mało jeszcze przeszkód będzie miała republika do zwal­
czenia. Intrygi bonapartystów różnych obozów Cassa- 
gnaea, Rouhera i księcia Napoleona; intrygi orleani- 
stów skupionych około ks. Aurnale, intrygi broglistów 
pracujących dla siebie i opozycya legitymistów, jako 
tóż wahanie się p. Buffet i marszałka Mac-Mahona — 

są jeszcze czarna punkta, które znikną powoli, je- 
republikanie dalej będą trzymali

zapominając o czujności i wytrwałój pracy,
SCI,

nis

Rheinfelden, 8 kwietnia. 
,'Jeszeze o urządzeniach, dobro robotników na celu mających. — 
Skutki niedyskrecyi rosyjskiego posła w Bernis. — Malarz

Courbet.)
(sk.) Do liczby urządzeń, które celem polepszę- - , ., . ,, ,b\tu robotników powołali do życia tutejsi przemy- ««zy utnyślih mścić stę na Rosjanach porusza, 
„„ ; _ ni ;,fc Jp.h demokraci i naszej sprawy, dla którój.od lat kilku aż do dainią

słowoy i kapitaliści — ci, jak ich socyalni demokraci 
lubią nazywać, nowoczesnego niewolnictwa propagato- 
rowie — należy także szwajcarskie stowarzyszenie wła­
ścicieli parowych kotłów. Usiłuje ono zapobiegać ile 
możności pękaniu ostatnich, nadto wyszukuje, popiera 
i wprowadza w używanie środki, które umożliwiają 
oszczędność przy wyrabianiu i użyciu sił parowych. 
Przewodnią myślą jest tu zatóm i dobro robotników, 
których życie bywa prawie zawsze przy takich nie­
szczęśliwych wypadkach wystawione na niebezpieczeń­
stwo, i materyalna korzyść członków, to jest fabry­
kantów. i

Takie połączenie interesów obudwu warstw społe­
czeństwa, przywykłych do uważania się za wrogów, 
jest mojóm zdaniem bardzo rozsądnóm i praktycznóm; 
ujawnia ono bowiem w sposób dobitny tak jednemu 
jak drugiemu obozowi, że obopólne ich powodzenie, 
mimo dowodzenia stronniczych teoretyków, ścisłym jest 
w gruncie rzeczy spojone węzłem. Nadto wyróżnia się 
ta instytucyą i tóm jeszcze od innych, że nie posiada, 
jak większa ich część, owej wyłącznie filantropijnój ce­
chy, która drażni dumę i obraża poniekąd uczucia 
własnej godności robotników, dając im powód do za­
rzutu, że jest wynikiem jakiegoś litowania się nad nimi, 
a przeto uniża ich raozój niż podnosi.

Że stowarzyszenie o takim zakresie działania jest 
na czasie, dowodzą następujące liczby. W Anglii, 
gdzie dozór kotłów pozostawiony jest pieczołowitości 
każdego właściciela z osobna i żadna organizacja na 
tóm polu nie istnieje, wydarza się jedna eksplozja na 
500 kotłów. W Prusach, gdzie dozór ten odbywa się 
„von Staatswegen,“ przypada jedna na 1000. Nato­
miast w krajach, w których nim trudnią się umyślnie 
ku temu do życia powołane stowarzyszenia, składające 
się z ludzi bezpośrednio w tój sprawie interesowanych, 
liczą jedno pęknięcie na 10,000 kotłów. Ktoś powie­
dział, że nic wymowniejszego nad liczby. I rzeczy­
wiście! Powyższe zestawienie poucza, że anarchia ma 
się do absolutyzmu i umiarkowanej rzeczypospolitój, 
jak 1: 2: 20!

Stowarzyszenie, o ktćróm mowa, zostało założonóm 
przez kilku szwajcarskich przemysłowców w r. 1869, 
wtedy, gdy w Europie nie było jeszeze podobnego. 
Liczyło z początku 124 członków z 288 kotłami, dziś 
należy doń 429 fabrykantów z 788 kotłami. Nosi się 
z zamiarem rozszerzenia zakresu swego działania w ten 
sposób, aby wyjednać u państwa uznanie swoich czyn­
ności jako urzędowych, tj. stać się równym co do zna

krzyk rozpaczy tych, co mi są najdroższymi na ziemi? 
Nie, największy mój nieprzyjaciel nie mógłby mnie 
skazać na tak wyszukaną męczarnią

— Kiedy jaśnie pan widział i 
z swoją rodziną?

— Już ubiegło cztery miesiące od czasu ostatniój 
mój bytności < w Nemesdomb.

— Więc jeszcze przed wielkiemi bitwami?
— Alboż mogłem znaleźć ohwilkg .czasu na wy' 

cieczkę do swoich ? / ?
— A kiedy jaśnie pan był na wyspie Kórós?
— Nigdy jeszcze. Letnie to mieszkanie wystawił 

ś. p. ojeiec mój wtedy, gdym bawił za granicą, a od 
czasu mego powrotu nie mógłem ani jednego lata my­
śleć o odpoczynku.

— Tak. Zdaje mi się, żem zupełnie teraz już po­
jął pana. Rozumiem to odrobiną mego rozsądku, że 
dla pana tak znakomitego nie może to byó wszystko 
jedno przed kim i jak ma kapitulować. Nis chcesz 
pan jak szczuty zwierz być pochwyconym; nie chcesz 
by pośród szyderczego śmiechu wrogów prowadzono 
cię z związanemi w tył rękami. Ale pozwól mi jaśnie 
pan, abym i ja głupim moim rozumem dorzucił-słówko 
w tój sprawie. Czyby nie można, byś się jaśnie pan 
mnie powierzył? Poprowadziłbym pana puszczami, 
bagnami i zaroślami, drogą, na którój nie napotkali­
byśmy żywej duszy — do domu jednego z moich zna­
jomych, dom ten nie leży na żadnym z głównych tra­
któw. Ztamtąd możnaby napisać list wprost do na­
czelnego wodza austryackiój armii, że się tam pan

po raz ostatni

czenia a niezawisłym pomocnikiem jego w wyfcOl 
niu nadzoru nad kotłami. Prócz tego zamy^ 
rzyć coś nakształt szkoły maszynistów i palaczy 
ukształceaia biegłych w tym fachu i doświadcz, 
ludzi; bezpieczeństwo bowiem nie zawisło jedT„-^ 
jakości kotłów, lecz także, a nawet więcój, od ^2' 
tności obchodzenia się z niemi. Chce się także” 
gruntowniejszem zbadaniem niektórych ekonot^ 
technicznych kwestyi, jako to, określeniem roz^ 
rodzajów węgli ze względu na wartość ich prz» 
niu, tudzież zbadaniem dobroci i stosunków roztjJ 
kotłów i maszyn ze względu na ich konstrukcji 
W kcńeu pragnie utworzyć instytucyą wzaj(^' 
ubezpieczeń od eksplozyi, nie dia tego — jak . 
aby uspokoić właścicieli i pobudzić ich do rńaoglj^1' 
co byłoby wręcz przeciwnóm dążeniom towarzy, 
lecz aby na wypadek nieszczęśeia wynagrodzić 
trudy, które w interesie dobra ogólnego podejm»^;8 
członkowie stowarzyszenia.

Jako instytucyą na korzyść klas biedniejsi 
utworzona godną jest jeszcze wzmianki loterya dlj 
żącyeh w Biel, w kantonie berneńskim, połączona z t 
oszczędności. Jeden z kapitalistów tamtejszych 2,p: 
kilkanaście, jeżeli się nie mylę, tysięcy franków i\ 
przeznaczeniem, aby odsetki od nich co roku były. 
losowy wane między służące,. które wy każą, iż i 
miejscowej kasie oszczędności złożone najmniój Kjj1 
Ta instytucja istnieje już od dłuższego czasu i h 
jak sprawozdania pouczają u wielu dueha oszezjd 
Nie naśladują jój jednak nigdzie indziój w Szwaj 
albowiem uważają ją tu powszechnie za nielicującs 
celu, który sobie zakłada. Pobudzać do oazczędi 
podsycaniem nadziei łatwego i przypadkowego z 
uważają Szwajcarzy za niestósowne. Myśl pracy i 
dów, na których polega oszczędność, wyklucza 
wszelką chęć prędkiego bez mozołu zbogacenia 
mają zupełną słuszność ze względu na tutejsze eh 
ki, którym są obce wszelkie loterye i hazardy. ¿¡, 
mi się wszakże, że jest w naszój Polsee okolica, 
instytucja podobna miałaby zupełną racją bytu, 
na myśli Galicją. Żądza gry w loteryą, z którój 
tak wielkie a tak niemoralne ciągnie zyski, zyskj ¡j 
nie Offenheimeni trącące — pożera tam klasę sli 
bną w zatrważający sposób. Złe, o którego skutl 
rozpisywać się zbyteczna, nie wykorzenisz, skoro 
sam je proteguje. Czy nie możnaby go choć 
osłabić przez zaprowadzenie takiśj instytucji? Jj« 
waloby to się wprawdzie klin klinem wybić, bjfi 
jednak zawsze ta korzyść, że ostatni zdrowszym 
od pierwszego.

Wspominałem w poprzednim liście o niezadpi 
leniu Szwajcarów z pozbawionej wszelkiego taktu 
dyskrecyi rosyjskiego posła w Bernie, ks. Gorczafc 
(syna). Zdziwicie się, gdy wam doniosę, ża ew 
ta" jak na teraz nam, Polakom, niesie korzyści. 8zi

naszej sprawy, 
tnich mieli tylko współczucie milczenia, gdzie i 
gdzie nawet istną niechęć. ’— Tak podczas przeW 
wania unitów organa liberalne albo milczały zupę!«! 
łub też przytaczały wyjątki z Norda, pomawisjju’ 
twarcie nasze pisma o przesadę. Dziś nagle zmiu 
wielka. Bund zarzuca Papieżowi wraz z Dzienni 
kiem Polskim, że nie obdarzył kapeluszem kari 
nalskim któregokolwiek z więzionych w Rosyi 
pów polskich. Neue Züricher Zeitung zu» 
daje naszym pismom zupełną słuszność w sprawi« 
ckiój, przytaczając na potwierdzenie swego zdaaiaa 
peszę amerykańskiego posła w Petersburgu p. 
do podsekretarza pana Fieh z dnia 23 lutego fil 
w którój opowiedziane są też same, co i w nsizjś 
dziennikach, barbarzyństwa. .Jako z podobnych; 
nące pobudek objawy te tracą naturalnie na warto« 

nie wątpię, iż wiaśćby o nich zaginęła natycbnrf 
skoroby w Bernie na miejscu nienawidzącego Sm 
carów Gorczakowa, a przez tychże w poufnych kw 
wach „Gassenjunge“ przezywanego, pojawiła się jr 
persona grata. Zawsze jednak nauczka ta nie zawti 
Szwajcarom, którym zdawało się, że biały niedź»» 
gore chęcią pobratania się z czarnemi, karmionem 
niedźwiedzim dole w Bernie, i że potrzeba mu1(1 
wszelkiego rodzaju, nawet policyą tchnące aw»s«^ 

Znany z komuny paryzkiój malarz Courbet, t< 
realistycznój szkoły malarzy we Francyi przemi® 
od dwóch lat nad jeziorem Leman, w misj’M*1 
Tour-de-Peitz. Wywdzięczając się za doznaną g 
wyciosał dla ozdoby jednój z publicznych studni’ 
przedstawiającą Helweoyą, jak roztwiera 
przytulenia wszystkich wychodźców. I my 
nanie doznają wielkich pochwał.

raiflW,' 
i

HIE i e ¥.

Berlin* 9 kwietnia. 'W Izbie ¿ePuto,W0 
toczyły się w dniu wczorajszym obrady nad or J 
prowincjonalną; odrzucono uprzednio wniosek op 
Prus na dwie odrębne prowincje 207 głosann ¡> 
127. Prusy pozostają zatóm nadal jedną Pr0 
W dniu dzisiejszym toczyły się dalsze obrady 
dynacyą prowincjonalną i Izba przyjęła §§ ‘

znajdujesz i oczekujesz dalszych jego roZPorj9| 
Jeśli mu pan będziesz potrzebnym, już on P 
woła. Ale cóżby było, gdyby pana n’® z*.s 
wcale? Tymczasem tysiące rzeczy zajść _ w 
ęóż biedź naprzeciw nieszczęściu? Czekaj P 
aż ono samo nadejdzie. Gdybym był wielhi® P 
takbym,tylko postąpił.

—- Przyjmuję wasz plan. Pójdę za 
bo moją i bez tego już straciłem. Prowadź 
kąd chcesz.

Oedon patrzał zadumany na oset, 
przed nim wicher po piasku pustyni. Ja j( 
jest ta roślina gdy się oderwie od korzeń’^' 
podmuch wiatru gna ją na południe, P.ot® . 
porywa i popycha na wschód. A Prze°l6Z^[j k»1 
mną jak zuchwałą rośliną był ten oset d°P , 
jego wrastał w ziemię, jak był groźnym w 
swych kolców! , *

Patrzcie, od trzech dni trzeci już c“°c ‘ ni 
raz to nowym rzuca go kierunku. Malucz 
enaezący ludzie, na których w innym oz*81^ M 
ciłby nawet uwagi, dziś popychają go t0 ■jglk1' 
ową stronę, jak wicher owym ostem rzuca- 
iamszczyk i Boksa. „«¿łf*'1 *

W tóm właśnie leży przekleństwo UP . 
kości, że muszą widzieć, jak maleńcy m 
równie wielkiemi, jak niemi byli poprze

(Ciąg dalszy nastąpi).
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skusyi. 3 odroczywszy następnie §§ 9 aż do 13, 

. jfo obiad nad § 14, mówiącym o wyborze dt-
lVcb na sejm prowincyonalny. — Izba panów 

, 2» 13 b. m. plenarne posiedzenia i wybierze 
I podobnie zaraz na wstępie komisyą do ordyna- 

0¿iDcyonftllléj-
fojekt prawa kolejowego dla cesarstwa już jest 
,opyni, a'e motywów, w których miejsce za- 
! ' będzie w uwagi, nad których redakcyą pra 

^jCDi*- Skoro takowe ostatecznie zredagowane 
JP cały projekt ogłoszonym będzie, aby tym spo- 
F^ogła nastąpić w prasie zamiana zdań co do 

,r#|styczności.
i gjląska donoszą do N a t i o n a 1 - Z t g., źe pre- 
‘ Rawskiego apelacyjnego sądu wydał rozporzą- 
j0 wszystkich podwładnych sądów, aby ka-

1 urzędnicy sądowi wstrzymali się od wszelkiego 
w owacyach dla biskupa Forstera z powodu

jjjjjęcioletniego jubileuszu jego kapłaństwa.

AUSTRYA 1 WĘGRY.
j Wiedeń, 8 kwietnia. Wiedeńska P r e s s e, 
j oficjalny charakter znany jest ogólnie, tak się 

o wyniku zjazdu weneekiego: „Wszystkie po- 
o formalnych dyplomatycznych układach lub 

ńtacyach, należą do rzędu bajek politycznych, 
lobnych układach nikt nie myślał, a w kołach 

iujących nie dopatrują się bynujmniój potrzeby 
fi. Po stronie tak włoskiej jak i austryackiej 
A odwiedzinach cesarza nic więcej jak akt 

¿eyi, do którćj inioyatywę dał monarcha austry- 
Obaj monarchowie żywe i przyjazne, co więcej 
¡ns zawiązali między sobą stosunki, a atmosfera ta 

,1» «ię także ich otoczeniu. Że przy tój sposobności 
¡|y na stół kwestye polityki codziennój, rozumie 

rtino przez się. W pierwszój linii kwestya rzym- 
jeit tą kwestyą, która oba państwa w równy spo-
■¡lizko obchodzi, i dla tego była przedmiotem pó­

ki, Pokazało się, ż® w tój mierze oba państwa 
iują 8'S zapatrywaniami czyniącemi właściwie 
¡mem wszelkie połączenie. Tak dyplomacja au- 
,kajak i rzymska występuje przeciw pretensjom 
1U i wszechwładztwu kościelnemu. Jeden i drugi 

stoi i chce stać w przyszłości na straży nieza-
swego działania.“

cesarz austryacki przybył do Poli, jutro wy- 
¡¡5 zaś w podróż do Dalmacji, a ten okres po- 
monarchy mniój już będzie interesować świat

„(tzny, bo przejażdżka ta poświęconą będzie wy- 
¡tis sprawom domowym.
Przedwczoraj otwarte zostały wszystkie sejmy kra- 
z wyjątkiem dalmatyńskiego, który zbierze się 

jj, Delegacye wspólne zjadą się we wrześniu, 
Izby Rady państwa _ dopiero po delegaeyach.— 

im™ślłarciu sejmu lwowskiego pisał nam nasz korespon- 
Fizyognomia sejmu czeskiego zmieniła się o tyle, 

madka młodcczeskich posłów, którzy złamawszy 
jrność z staroczechami, bierze udział w reprezem 

;i, która jakby na szyderstwo zwie się czeską, gdy 
asem jest czysto niemiecką i centralistyczną, ^pod-

. łłyly adjutant Napoleona III i deputowany do 
ciała prawodawczego z r. 1849, jenerał Lepie, umarł 
w dniu wczorajszym w Paryżu mając lat 64.

HISZPANIA.
’S ivSaílpytj 6 kwietnia. Wiadomości wojskowe 

z dni ostatnich są bez znaczenia. Depesza wysłana 
z ruicerdy dnia 5 b. m., w którćj powiedziano, że Sa- 
balls na czele .800 łudzi maszeruj® w kierunku Seo de 
Urgel dowodzi tylko, jak mało m»żna mówić o zwy- 
cięztwm tego jenerała karli.towskiego pod Olot lub 
Castellfollit i. zdaje się być jednym więcćj na to do­
wodem, że me czuje się dość silnym, aby uderzyć na 
I uicerdę, do którćj zmuszonym był zbliżyć się na kil­
kanaście kilometrów. Z centrum donoszą o poddaniu 
się przewódzcy karlistowskiego Camatsa, tudzież ko­
mendanta Cali wraz z czterema oficerami. W Per- 
pignan zgłosiło się dnia, 5 bm, trzech, w Bajonie jede­
nastu oficerów karlistowskicb do konsulatu hiszpańskiego 
celem uzyskania amnestyi. Rz^d madrycki nie traci 
nadziei, że powoli wydobędzie się z fatalnego położe­
nia i stłumi zupełnie powstanie. W^ jednym z pół— 
urzędowych dzienników czytamy: „Nieprawdą jest, co 
piszą niektóre dzienniki paryzkie, że rząd hiszpański za­
myśla ogłosić bankructwo. Finansa hiszpańskie są tak 
dobre, jak tylko być niemi mogą w danych okolicznościach, 
nowy rząd bowiem chwycił się wszelkich możliwych 
środków . celem uniknięcia katastrofy. Hiszpania nie 
uciekła się zresztą ani do nowych podatków, ani po­
większyła dawniejszych, a w tćj mierze nie jest by- 
najmnićj więcej obciążoną od innych państw europej­
skich. po się zaś tyczy operacyi wojennych, rząd hi­
szpański pewien jest, że z karlizmem uprzątnie się do 
końca bieżącego miesiąca. Nowy pobór dostarczył do­
tychczas 34,000 żołnierza a w krótkim czasie stanie 
pod bronią 70,000 świeżego wojska. Te 70,000 uży­
tych zostanie na utrzymanie pokoju, podczas gdy cała 
Stara armia wyruszy przeciw karlistom. Rząd sądzi 
jednakże, ż® nie przyjdzie do większych bitew. We- 
jdlug pewnych wskazówek karliści będą zniewoleni 
wkrótce się poddać, prowineye bowiem, o które głównie 
się opierają pozbawione są najzupełniej środków ży­
wności i jieniędzy.“

zresztą, iż, jeżeli prawa tego ustępował wysokiej władzy dye- 
cezalnej, powodowały go do tego względy, do któryoh się, w 
obec p. Massenbaeha nie poczuwa.

~ * Dnia dzisiejszego zbiera się w Berlinie komisya 
zajmująca się popieraniem hodowli koni. De komisyi tej należą 
z naszego, księstwa pp. koniuszy krajowy Kotze z Sierako­
wa i właśoieiel dóbr rycerskich Lehmann z Nietążkowa.

— * Radzcą ziemiańskim w Sztumie mianowanym został, 
jak donosi Gaz. Toruńska, referendarz sądu apelaeyjnego p. 
Stei mann.

— * Rosyjskie pisma, jak pisze Czas, a miaaowieie 
Z na ni e, zawiera artykuły o mieśoio Powieńeu, gdzie dużo 
znajduje się osób zesłanych za polityczne i inne przestępstwa. 
„Powieniee jest przepełniony Polakami; samych księży było 
siedmiu, lecz wszysoy ulegli chorobie obłąkania, >ie doczeka­
wszy się żadnćj ulgi w swym smutnym stanie. (Polacy, mówi 
to pismo, żyją bardzo przykładnie, biedę znoszą bardzo cierpli­
wie, są przykładem we wsiystkieh dobrych czynnościach; samo 
miasto Powieniee, od chwili przybycia zealanyoh na karę, bar­
dzo się podniosło moralnie, tak że nawet miejsoowe urzędy i 
instytueye są lepsze, korzystająo z wpływu Polaków.“ To są 
świadectwa wrogów naszych o Polakaeh.

— * Kalendarz. Jutro w sobotę dnia 11 kwiotnia Leo­
na pap.; w kalendarzu słowiańskim Jaromira.

Wschód sleńea o godzinie 5, minut 14, zachód o godzinie 
6 minut 49.

Dnia 11 kwietnia 1558 śmierć Piotra Kmity. — 1764 tajny 
traktat Moskwy z Prusami. — 1790 list przyjacielski Fryderyka 
II do Stanisława Poniatowskiego. — 1831 powstanie powiatu 
zawilejskiego. — 18484układy jarosławieekie.

Pojutrze w poniedziałek dnia 12 kwietnia Konstanoyi 
panny; w kalendarzu słowiańskim Lubosława.

Wschód słońca o godzinie 5 minut 12, zaohód o godzinie 
3 minut 51. .6

Pierwsza kwadra 12 kwietnia o 10 godzinie wieszorem.
Dnia 12 kwietnia 1069 urodzenie królewicza Mieczysława, 

syna Bolesława Śmiałego. — 1467 Malborg kupiony od krzyźa- 
*ćw. — 1615 potwierdzenie hoidu Kurlandyi i Semigaiii.

Trał, ^w miejscu 53.— — na ten miesiąo i sa kwiecień-
maj 55.30 .żfy, na maj-oserwieo 66 na lipieo-sierp. 57

Banknoty austr. 184.40 m. za 100 flor.
Banknoty rosyj.-polskie 282.55 m. za 100 rubli.

Wrosławski bank komisowy.

Wiadomoèci fiełdowe.

S^tatsale tëlegmsaij«
(Z biura Wolffa.)

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 10 kwietnia.

LUZINSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Skarżyński 
z żoną z Spławia, Doaimirski z Torunia, Zakrzewski z żoną 
z Linówea, Chłapowski z żoną z Gończy, Treskow z Kny­
szyna, Szubert z żoną z Warszawy, Chełmski z żoną i pani 
Zdzieehowska z Królestwa Polskiego.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Pohl z Wroeiawia, Brze­
ski z Nowój wsi, Karwowski z Lwowa, Małecki z Sarbino­
wa, Błażejewski z Stęszewa, Rzyski z Krąplewa, Kąsino- 
wski z siostrą z Wolstyna, Stanowaki z fam. i Laskowski z 
Środy, Dmo-howski z żoną z Jarocina, Bytkowski z Kór-

J nika, panie Hemmerling z Wrześni, Swinsrska z fam. z Bu- 
■ I'e)®wa i Górska z Januszewa, Karpiński z Pokrzywnicy. 
! STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Matz z Greiz, Stiiye z To- 
! rnn'*> Mandelsloh i Szóldrski z Krzyszykowa.
r IIOTEL DE PAlłlS. lir. Wielherska z Krakowa, Przychodzki 

z Kąpielna, Brzeziński z Królestwa Polskiego, Zaręba z 
Warszawy, Morkowski z Połajewa, Romoeki z Kalisza, 
Holłburg z Ostrowa, Mehwaid z Kolonii, Wolff z Królewea, 
Sautern z Drezna, Sack z Wiednia, Nachtlgal z Bremy.

i z siedmiu na dziewięciu.

F R A N G Y A.
£ Papyà, 7 kwietnia. Przy rozpoczęciu tego- 
łych wiosennych posiedzeń rad jeneralnych, kilku 
■rodniczących w tych radach zagaiło je mowam 
■cznemi a prefekci bynajmnièj nie protestował 
:iw temu jak to dawniej było ich zwyczajem. 2 
itamentu Eure et Loir donosi tymczasem R é p u- 

lifiue française, że prefekci nie wszędzie tal 
'•lędaymi się okazali. P. Labiche przewodniczący 

l jsneralnćj pomienionego departamentu oświadczy: 
w«j mowie zagajającej, że po ogłoszeniu rzeczypo- 
“'ej jako legałnój formy rządu, obswiązkiem jesi 

go Francuza okazać, iż republikański rząd w< 
oznacza panowanie prawa, utrzymanie wszy-

“ praw.i gwarancyą wszystkich wolności. Oświad- 
“‘ to nie podobało się prefektowi i dla tego pod- 

nieprawność takie publicznego występowania orar 
'omniał przewodniczącemu zakaz ministeryalny 
wis do obrad rad jeneralnych polityki. P. La- 
odpowiedział na to prefektowi, iż miał tylko za- 
ztożyć hołd istniejącemu rządowi i powołał się 
® aa ministra oświecenia Wallon, który podo- 
jyraził się w mowie na posiedzeniu pewnego li- 
Jego towarzystwa. Na tych słowach zakończyło
16 zajście.
odczas uroczystości doręczenia Mac-Mahonowi 

litu ¡eg° ?r^eru złotego runa, jaka się przed kil- 
’ ta rlłrai Z W8zelkiemi ceremoniami odbyła w 

■ elizejskim, pisały dzienniki francuzkie i Times 
imp0 najłer serdecznych stosunkach pomiędzy 
nieć ran€jV\ a Hiszpanii. Tymczasem rzeczy mają 
wielkUPe-łaie Prze.ciwuie a w Madrycie ma psno- 

»»01 i (In T- aiecH . D’9 tylko do łrancuzkiego rządu 
jo* ¡i .¡V^PaMkiego posła w Paryżu, margrabiego 

krain ?remu zarzucają, że mu ni® chodzi tak o do- 
PI!lS tein* e&° *ntereea> jak raczej o wyrobienie so- 

go towarzyskiego stanowiska w Paryżu, 
’• r7i0iIU?W Poetycznych, jakie wygłosił, nie wpły- 

d* i„|t " irancńzki nawet do tyła, aby takowy za- 
** ¿w m1?at'>brkiój prasie umieszczania obraźliwych 
’Z51K ha fi i , króla Alfonsa. Nadto agenci karlisto- 
u’l Unię-.001? gospodarują w Paryżu i w miastach 
,4«! '’»ie^f?• .an°yi a rząd francuzki patrzy na to 
źs. ¿Ù ?Wn*ei zezwala rząd francuzki na pobyt 
BM »hiszn-?“ tuż na.d granicą, niedaleko placu 
p«tS nie fnk- -H , Poseł nie troszczy się bynajmnièj o 

ku Dr? kroków, aby przeszkodzić bez-
# ' Cze eccodzea’u granicy francuzkićj przez kar-

Paryż, 10 kwietnia. Okólnik ministra 
wojny do dowćdzców dywizyjnych z dnia 15 
marca powiada, iż wszyscy mają zastosować się 
do nowych ustaw konstytucyjnych; liczy na to, 
że nikt z przedstawicieli publicznej władzy nie 
weźmie udziału w,nieprzyjaznych rnanifestacyach 
przeciw konstytucyi.

M a d r y t, 10 kwietnia. Profesorowie 
Figuerola i Marayta zostali wydaleni z kraju.

Pola, 10 kwietnia. Dziś z rana wyjechał 
cesarz do Żary.

Rzym, 10 kwietnia. Opinione zamie­
szcza depeszę z Wenecyi, w której powiedziano, 
że między austryackimi a włoskimi ministrami 
poruszono obok traktatów handlowych także 
sprawę narsiązania kolei żeiażiiyćh. W Czasie 
posłuchania patryarchy u cesarza i króla nie 
wzmiankowano ani słowem o kwestyi kościelnej 
ani poruszono sprawy scysyi Watykanu z niektó- 
remi państwami.

(Jzpęy, .--  G ani
’• M I pom’mo teg° nie odwołuj® rząd ma 

»ktfi,0 , zEaryża, przyczyna ma głównie po 
Płry^u’ ■ Ż|6 Prezes gabinetu Canovas woli mie 
|SonVcJ . w Madrycie. Powyższe wiadomość 

-Hi ■ stosunkach pomiędzy dwoma temi są 
podaje madrycki korespondent di 

Męka® Przyrzekąjąc przytćm podanie nie 
louit ^C l rzeczy w ogóle o hiszpańskim rządzie 
Mr»!? r, u ni v e r s e i donosi, że senat fran 

tan będzie swe posiedzenia w teatrzyki 
i '*6> któr ’ gdzie dotąd obradowało Zgromadzenh 

* i * Przeniesionćm zostanie do przyboczne-
°'tr? 'Miotih - bn!*ynku, dotykającego do ulicy d < 

! <,Si è-<iU0 i 8ZpitaU. 8 3
!« !i °gln8H w urzędowym wojskowym

'ijy r regulamin dla ćwiczeń kawaleryi, zre-
łUstrvft\^8kazd'fek jenerała Loth, który stu- 

J ,rtt>Ü Z 0 19 manewra kawaleryi. Ćwiczeni« 
"’l fafcr t rozpoczęły się z dniem 1 b. m. 
iï’i|l0Waz^ Obaca w Elremot, z którćj robią ar- 
i łWltie^ • onstrukcyi, okazała się ba dzo dc- 

nziała z niej sporzędzone niosą bardzo

:iie'

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE S POTOCZNE. 

Poznaai, 10 kwietnia.
— * Trzymarkówki. Na dokońezsni® budowy teatru 

polskiego otrzymaliśmy za pośredniotwem p. dr. Rutko- 
wkiogo marek sto, zebranych na przedstawieniu a-natorskićm 
w Gostyniu; trzy marki od p. Eugen Kraehahn z Poznania; 
dwanaście marek zebranych przez Tadeusza Krzyżano­
wskiego, za obejrzeaie dwu t&larówki z czasó-f Księstwa 
Warszawskiego; dwie marki od X. z Grossdameru; — razem 
złożono dziś mar8k 124.

— * Na inwalidów z r. 1831 w Londynie przebywają­
cych otrzymaliśmy od p. Antoniego Krzyżanowskiego z 
Poznania marek trzy.

— * Dla rodziny nauczyciela Tnmidajskiego wziętego 
do wojska otrzymaliśmy marek trzy od p. Stanickiego; dal­
szo w tym celu datki chętnie przyjmujemy.

_ — * Sprostowanie. W wczorajszym artykule wstępnym 
w wierszu.31 i następnych od dołu czytać należy: Oto z jedaój 
strony mają oni obowiązek starania się o jak największą liczbę 
członków a tóm sa-ućm o zebranie jak największego dla Towa­
rzystwa funduszu, z drugiej zaś strony obowiązek wskazywania 
potrzeb lokalnych i zaradzania im.

— * Przechodząc dziś około domu p. Koszutskiego 
(dawniejszego hotelu Wiedeńskiego) zwróeił naszą uwagę ogro­
mny (¡hałas; dowiadując się przyczyny takowego powiedziano 
nam, że pewien kulturtragornik, prsybyly świeżo z Berlina mal­
tretuje za jakąś bagatelę swą służącą, obrzucając ją podobaemi 
epitetami jak „polska wywloko“, „polska kanalio“ i tym podo­
bnymi przezwiskami wywiezionemi z nad brudnej Sprawy. Spo­
dziewamy się, jża polieya, która waięia w obronę bitą dziewczy­
nę, wymierzy sprawiedliwość pokrzywdzonćj i zapobiegnie ty 
w przyszłości nie powtórzały się podobne krzyoząee nadużycia.

— * Komitet spółek zjednoczonych odbędzie swe po­
siedzenie w poniedziałek dnia 12 b. m. o 3 godz. po południu 
w zwyczajnym lokaili.

---* Roki sądu przysięgłych. Wczoraj toczyła się 
sprawa Tomasza i Anton,ego Surdakowskiego, ojca i syna, ob­
winionych o udział w umyślnem skaleczeniu ciała, które za 
sobą śmierć paeiągnęło, resp. samo dokonanie tój zbrodni. — ; 
Obadwaj obwinieni znajdowali się zeazłego roku jako borowi 
w losie okoio Królestwa Polskiego w dobrach należących do p. 
Żółtowskiego. Przy dozorowaniu lasu natrafili na kilku leśnych 
złodziei, z których jednego pochwycili, resztę uciekających zaś 
do zatrzymania się nawoływali. Zaledwie jednak syn obwinio­
nego Antoni Surdakowski zawolai: stój, bo strzelę, strzelił tśż . 
rzeczywiście, tak że uciekający przystanąć już czasu nie mieli. ( 
Strzał ten trafił złodzieja Czekalskiego, ranił go a skutkiem 
rany tćj Czekalski umarł. — Obodwaj obwinieni zostali dla 
braku dowodów uwolnieni od zarzuconój im w oskarżeniu 
zbrodni _ i

— * Woda w Warcie dość znacznie w dniach ostatnich
urosła; dziś rano dochodziła na wodomierzu przy Chwalisze- ' 
wskim moście do 9 stóp 1 cala. i

— * Wedle najnowszego rozporządzenia mają ncznio- ' 
wie tutejszego katolickiego gimnazjum ad St. iiariam Magda- 
len&m chodzić odtąd trzy tylko rasy tygodniowo do kościoła i i 
to w niedziele, wtorki i piątki, zimą zaś tylko w niedziele.

— * Dziś przed południem o godzinie 11 przejeżdżało j 
kilka furmanek przez Berdychowaką t»mę, którą od dawna już, 
jak wiadomo, woda z Warty częściowo zalewa. Gdy furmanki I 
wjcohały do pierwszego upustu, prąd silDy wody obalił wóz jt« 
den wraz z końmi, z których jeden się utopił.

— * Wedle doniesienia KuryeraPoznańzkiego wezwał 
p. łlassenbach pewnego proboszcza w powiecie ostrzeszowakim, 
aby mu przedłożył do rewizyi raehunki swego kościoła. Pro­
boszcz oddai wezwanie odnośne swemu Patronowi, który prze­
stania raehunków wręcz odmówił, opierając aię na przepisaoh 
powszechnego prawa krajowego w Cz. II Tyt. II § S89, wedle 
któryoh tylko patron kośoioła ma prawo odbierania, przegląda­
nia i kwitowania rachunków kośoielnych. Patron ów dodał

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.
(W) Poznań, 10 kwietnia. Sprawozdanie tygodniowe 

z obrotu ziemiopłodów. Od samego poezątku tygodnia mie­
liśmy piękne powietrze wiosenne, w czwartek dopiero zaciągnęło 
się niebo ohmurami a dnia'nastçpnagb przez dzień cały prawie 
deszcz padał. Rólnicy zajęci teraz uprawą roli pod zasiewy ja- 
i°. "T 0 stanie ozimych dochodzą zewsząd jak najpomyślniejsze 
wiadomości. — Usposobienie zagranicznych targów zbożowych 
było przez cały tydzień bardzo stale a ceny były wszędzie, tak 
w kraju jak za granicą lepsze. — Dowozy na targi tutejsze były 
w tym tygodniu nieco większe, podczas kiedy żadnych prawie 
z. drugiej ręki nie robiono ofert. Przy dość żywej zresztą ocho­
cie do kHpna było wiele popytu na eksport do Sakisonii ; kon- 
sumenei także dość wielo kupowali a wszystko to przyczyniło 
się do tego, że ceny wszystkich gatunków zboża były wyższe. 
Kolejami wysiano od dnia 3 do 9 kwietnia: 176 węepli pszenicy 
268 węepli żyta, 19 węopli jęczmienia, 2i węepli owsa, 7 węo- 
pli groohu, 16 w. łubinu, i 38 w. nasion olejnych. Płacono zaś 
za* pszenicę 171-20t per. 1050 kilo; żyto 147.50-
155.60 per ÏO”kTrô';‘jęczmień
owisi 99-lOu. piękny do siewu 117 per 62S kilo; grooh 
na paszę 180-189, do .gotowania 210222 Jiv wykę 249- 261 ^rper 1125 kilo; tatarkę 153-169 pÆ kifof łubin 
niebieski lo9-16o, żółty 183-195 per 1126 kilo;nasio- 
L\x°2U9 b8VÎef,t; konioiyna czerwona 45-67, żółta 
i ,- P®5 50 kllo; “^ka nieco stalój ; pszenna nr. 0 1

°„-'^’-rżaSa “r- °T 1 1 W-50-11.75 My per 50 kilo, 
i i u giełdzie. Zyto. Lepsze zamiejscowe notowania na­
dały obrotowi w minionym tygodnia mposobieaie bardzo stałe; 
na wszydkie przytem termina' wiele było pobytu a z prowinevi 
nadeszły na termina późniejsze polecenia do kupna naspekala-
feL.Obr-0t> W1?Onb.ył d08C ożywio»y a uspoaobienie targu w 
konou stałe. Plaeono na kwiecień, kwieoień-maj i mai- 
uTkr® U^5.°-i46- czerwiee-lipiee 145-146.50 lipiee-sierpień 
144-140, na jesień 148 Jlf pr. 1000 kilo. P

Okowita. Iw ubiegłym także tygodniu objawiało sie na 
targu ożywione usposobienie. Wiele obeonie kupuje się natpe-
riononk?órT“7 a*8 “ • tErmi,ia hîowiî: Tow4ru wiel8 dowie- 
wie in’aTkhv?n TT1- ^“‘Jdował nabywców, ile że żadnego
niema zbytu. Składy tut jsze obejmują już 3£ miliona litrów. Pła-
lnien^sr-T6^ 0b‘A°'-^oA’- Iua' fiC‘57’ esserwi0c 56.80-57.60, 
lipiec 57.39-oS, sierpień o7.80-o8.60 Jlf pr. 1000J /o litr.

JW roeląw, 9 kwietnia. Przez cały ubiegły tydzień przy 
pogoduém niebie mieliśmy prawdziwie wiosense powietrze; ró- 
T Pu°d . ^Pływem ożywezego ciepła szybkie postępy 
tevpèr’turj bardZle)’ ** ' n°°0 bardï0 #i? Zgodną odznaczają

Wiadomości o zasiewach w ogóle nie wiele do. życzenia 
pozostawiają, bardzo jednak opóźaiona wegetacya i nie raniéj 
dozwalają ’arSS7Q ’h*’4 rychiyoh żniw spodziewać się nie

W handlu zbożowym od przeszłego tygodnia wcale nie 
wielka zaszła zmiana i wszędzie jeszcze dawny panuje zastój, 
leez pomimo to ceny na wszystkich pLoaeh bardzo sie utrzy­
mują stale i zniżka nigdzie powodzenia nie ma — co tóm bar- 
dz:6ji uwagi godne, że oto stan obaony powietrza bynajmnièj za 
zwyzaą me przemawia. j i i s.

Vr?11 cłcpomy^ua sytuacja pieniężnego 
targu bardzo eksport zboza paraliżowała. — W Anglii dowóz 
krajowej pszenioy znaszme był większy, nie dość jednak wielki, 

kfyć.“hył0.1* w dowozie morskim, który wbrew powsze­
chnym oczekiwaniom zawsze jaszcze bardzo pozostaje słabym. 
?vh o S?9anfi7.bpW1fm d° ?7 mll'ca b' r- dowóz tsn wynosił 
îni« 1 Oe? 1 eent. mąki, podczas

u, «îo ng« r°kU W ty??e Prz«016S“ czasu dowieziono psze­
nicy 10,618,Ou0 cent, a mąki 2,120,000 cent. To też na angiel­
skich piasach niezachwianie stale panuje usposobienie i psze­
nica w niektórych miejseaeh 1—2 szyi, wyższe osiągała ceny 
VraU^,przy--maijrin kra)'owym dowozie notowanie utrzymuje 
t.żći W Wy.’iVl55 P^ewyższał dowóz - w Paryżu mąka
jJfnhT H.olandyii prowincjach nadreń-

skich przy więeój ożywionym ruchu zwyżka bardzo znaczne 
postępy zrobiła. Południowe Niemjiy spokojne iecz bar­
dzo stale usposobione. Austrya i Węgry notowanie nrze- 
szłotygodniowe utrzymały bez zmiany. Śród ko we i półno­
cne Niemcy żadnym się większym nie odznaczały ruehem 
lecz w ogólnem usposobienia wielaą okazują stałość. I tu bo­
wiem żadnych większych zapasów nie na, a dowozy nie mniej 
krajowe jak zagraniczne zbytniéj obfitości nie przedstawiają. i 

Na ostatniej giełdzie naszej notowano 1000 kil. nszeniev ■ 
na ten miesiąc 172 -/<)• na kwiecień-maj 141.50 na maj- i 
czerwiec 142 na czerwiec-lipiec 143 J \

tsT “»«y«“ P*V średnim dowozie pszenica i żyto ' 
2? znalazły kupca ; jęczmień, groch, wyka, łubin i rzeo 

łatwo utrzymały cenę; owies i koniczyna nieoo słabiej.

Stieida puznansha, 10 kwietnia.
Poznań, 10 kwietnia. (Sprawozdanie giełdowe.)

Stan powietrza: poehmurno.
Żyto: stale. — Cena wypowiedz. Wypowiedz. — otr.

kwieo. 146.-----, kwiecień maj 146—, maj-czerw. 146.50—ezerw.-
lip. 146.60, lipiee-sierpień 145.50 sierp.-wrissień 145.

Okowita: stale. — Cena wypow. Wypowiedz. 56,50 
litrów, kwieeień 56-50— płae., kwiaeień-maj 66.60— maj 66.80 — 
ozerwiee 57.50, lip. 58.10 sierpień 58.70 wrzei. 58.20. paź. —.

Okowita w miojseu (bez beezki) 55.50 marek żąd.
(W) Poznań, 10 kwietnia. Ceny mąki. Pszenna nr 0 i 1 

15-16.50 M., rżana nr. 0 i 1. 11-11.50 M. pr 50 kilo.
" JląfeB. Berjlin, 10 kwietnia. Pezenaa nr. •. 26.60—

24.50, nr. 0 i 1. 24.25—23.-----rżana nr. • 22.50-21.25nr
0 i 1. 20.25-19.25 Jtf.

Cllelda bydgeieki«, 1« kwietnia.
Pszenioa: 168-186 m.
Żyto nowe 137-147 m.
Jęozmień: 148-156 m.
Owies: 160-165 m.
Rzepik - - - m. wszystko per .1000 kilo wedle ga­

tunku i wagi efektywnśj.
Okowita: 54.— m. per 100 litrów 5 100 •/»•

Głleldt* berltnaka, 10 kwietnia.
Pszenioa: per 1000 kilo w miej. 162-198 marek wedle 

gatunkuj żądane; na kwieoień-maj 1831-184-1831, maj-ezerwieo 
185-188-1854 czerwiee-lipiee 188-189-188, Kpleo-sierpiei 190-191- 
190 marek pi.

Zyto: per 1000 kilo w miejscu 140-160 marek wedle ga­
tunku fcżądano; rosyjskie 144-161 marek z kolei i franoo z 
dworca, poślednie rosyjskie —— marek z kolei, kraiown 
150-1594 marek franco z dworaa pł., na kwieo. — kw.-mai 150- 
151, maj-ezerwieo 149-150-1494, ozerwiee-lipieo 1481-149-1484 
lip.-sierp. 1484 marek płae. 1 ’

Jęozmień per 1000 kilo w miejsca 129-177 marek we- 
dle gatunku żądano.

Owies per 1009 kilo w raiejson 157-190 marek wedle ga­
tunku żądano, galicyjski i węgierski 155-169, rosyjski 163-181 
poa>oraW i mememburgski 163-183, wsebodnio i zaohodaioi
pruski 166-184----- marek z dworca pŁ, >a wieaae 1781___ —
16Tmarekepł170’----- ««wieo-lipieo 1684-168, lipiec-sierpień

Gro o n per 1000 kilo de gotowania 188-256 m., ca nasze 167-172 marek płac. ’ pMB*
Rzep per 1000 kilo — marek.
Rzepik per 1000 kilo —- marek.
Olej rzep i o wy per 100 kilo w mlejsou 54.S marek 

D9z beozki plac., na kwiecień kwiecień-maj i mai-czarw 55 7-6 
mar. pł.

Olej lniaay per 106 kilo w miejsen 60 marek.
Olej skalny per 100 kilo w miejsoa 28 marek pł.
Okowita per 100 litrów w miejscu bez beczki 56.5-—-m 

pł.; na kwiecień —- kwiac.-naaj 58.8-5-7 maj-czsrwioo 58 6-9-6 
czerwiee-lipiee 59-1.3-1, lipiec-sierpień 60.1-3-1 pl.sierp.-wrzesień 
60.5 marek nom. e

?,8Id’n ® kwietnia. Na sprzedaż wystawiono: 
• .5-7 SI*uit bydla rogatego, 876 sztuk nierogacizny, 771 ttt

oieląt i 132 sit. skopów.
. itodko który targ był tak spokojnym i tak małego zna­

czenia jak dzisiejszy. Dowozu świeżego nie było prawie żadne­
go a resztami z ostatniego targu poniedziałkowego udali sie 
byli handlarze na targi zamiejscowe, Prócz tego żadnego nie 
b, o pobytu, ponieważ rzeźnioy z powodu cen nizkioh ostatnich 
zaopatrzyli się w zapasy.

Bydła rogatego tylko towar średni i pośledni był na 
targu, za który płacono 49-44 i 38-36 per 100 funtów wari 
mifsa. - ®

‘ Za nierogaciznę płaoono 22-23 J(f p#r 100 funtów 
wagi mięsa.

Cielęta utrzymały się przy średnieh oenaoh.
Za skopy lepsze płaoono około 20-83, za średnie 14-17 

per 45 funtów.
«telda wroeZawraka, 10 kwietnia.

Ą25.i.<fzy“a. 8.z®J.wć',n.a:,. bsz am. — poślednia 38-41 — 
średnia 43-45, piękna 47-49, wysoko piękna' 50-62' marei. ' ’

Koniczyna biała: bez im., poślednia 39-45 _średni«
48-54, piękna 5^-62, wysoko piękna 65-69 marek. '
Ul 2 kilo trzyma się, Ba kwiecień i kwieo.-mai
142.— maj-czerw. 142— czerw.-lipiee 143.— pł. 143.50 m. iad ’ 
hpiec-sierp. — wrzes.-paźdź. _m.pl H

Pszenioa: per 1000 kilo 173, kwiee.-maj 173 m. pł. mai- 
czerwiec — ezerw.-lip. — m. pŁ i ż. F J

Jęozmień: per 1000 kilo 160 marek iad.
,raKn°w,®s: pef 1000 kil° Ba kwiecień kwieeleń-mai 
- marek p:0Z8rWie° eMr’r“Upi9° 158'60 “ «Pi«o-»ierp?eń

Rzep per 1000 kilo 258 marek żąd.
mareĄd?ik PM 1000 kH° na »“«^wieeleń -

01ój rzepiowy per 100 kilo stale.; —. w miakn. Kasn
M. ląd., na kwieeień i kwieoień-maj 52.50-— pł.____ iad
maj-czerw, 53.50 mar. ląd, F

Okowita per 100 litrów niżój. — w mieiau« msi-nir
ląd. 52.50 marek pł., na kwiecień i kwieoień-maj 55 40-20 mai-

Na targa

sŁ/Pszenioa biała . 
• .g I n żółta . 

-a*s IZyto .... 
•g g, J Jęczmień . . . 

(Owies . . .
S I Groch ....

Î, Rzepik zimowy 
a V Rzepik lato wy

IV mark, i fa. p0r ioq kUo
pię kny średni pośl.
m. fo. m. fn. m. tu.
19 50 18 10 15 70
18 — 16 40 15 26
16 30 14 80 13 40
16 — 14 70 13 —«
17 10 15 40 14 6«
20 80 19 70 10 40
25 50 24 50 22 60
24 — 22 — 19 60
24 — 22 — 19 60

Siiii sa telegraficzne
(Notowane z dnia 10 kwietnia.) 

SæCSæClNf, 10 kwietnia 1876,
Stan powietrza: poohm.
Pszenica: stale

na kwiecień-maj ) 189.— 
na maj-czerwiec )

Żyto: stale, 
aa kwiecień-maj 148.— 
na maj-czerwiec 148.59

Oldj rzep.: słabo, 
na kwieeień-iaaj52.— 
na jesień 56,—

BESIRŁINT ,10 kwietnia 1876. 
Stan powietrza: pogodne.

Okowita: słabo, 
w miejsou 56.50 
na kwieoień-maj 59.30 
na maj-czerwie. 59.60

Owies.
ńa kwiecień-maj 174.— 
na maj-czerwiec 169.—

Olej skalny: 
na jesień 12.25

Notowano:
Pszenicę Marki.

14,80 — 19,10 
14,10 - 18,- 
18,30 - 16,30 
12,20 — 15,80 
1S;4O — 16,10
14.50 — 19,40
17.50 

. 14,25
niebieski 14,—

. . 24,------- 25/50
» . V » . . 23,— — 24 30

50 kilog. (100 funt.) czerwoną 35,— 51/—
n, ”.L , n « białą ‘ 34,------- 63,-
Okowita bez zmiany, za 100 litr. (100 kwart polak.) 100’j,

Zyto
Jęczmień
Owies
Groch

_ »
Rzep 
Rzepik 
Koniczynę za

za 100 kilo. (200 ft.) białą 
„ żółtą

żffty
20,-
15,10
14,80

Pszen. stale, 
na kwiecień-maj 
na czsrw.-lipiee

knr« kurs
IjOMątk, keńeowjr

184 
188 60

Żyto słabo
w miejsca 
na kwiaeień-maj 
na maj-ezerwieo 
aa czerw.-lipiee 
Oléj rzep, słabo 
w miej’scu 
■a kwieoień-maj 
aa maj-czerwiec 
aa wrzes.-paźdz.
Oków, słabo 
w miejsca 
aa kwies. 
na kwiecień-maj 
na ezerwiee-lipiee 
aa sierpień-wrześ. 60 40

141 50 
150 50 
149 50 
148 50

55 60 

58 78

58
59

70

kura
JOMjtk.

Owies: stale, 
aa kwieoień-maj 
4lćj skalny: 
w miejsou 
Gal, kol. Kar. Lud 
Pruskie oblig. p, 
Nowe pozn. list, z 
Pozn. rent. listy 
Kolój żel. państ 
Lombardy 
Aust. losy z 1860 —

165 50

19 
106 25

354
355 -

Włoska renta 
Amerykany 
Austr. ako. kred. 
Pożyozka turecka 
7| pros. Ruinuny 
Pol. listy iikwid. 
Rosyjs. banknoty 
Austr. renta areb. 
Usp, spok.

71 90 
99 10 

432 - 
43 40



4 B.

Dnia 8go b. m. 
w Bogu opatrzona śś

Eksportacya zwłok odbędzie się ligo o godzinie 6tej 
wieczorem a następnego dnia o godzinie litej pogrzeb 
w Smolicach, o czóm donoszą w smutku pogrążeni

o- godzinie 8méj 
. sakramentami ś.

mąż, matka i bracia.

Helena z Taczanowskich
iłaMewste

OGŁOSZENIE.
W konkursie nad majątkiem komandyto' 

wego towarzystwa na akcye Bnlńakl 
Chłapowski Plater *V Coni
Poznaniu zameldował następnie dziedzic dóbr 
rycerskich Hipolit Turno w Obiezie- 
rzu pretensyą w ilości 15,750 Mr.
Ł'Do rozpoznania pretensyi tej został termin 
na dzień (2048)

li kwietnia 1S15 r.
przed południom o godzinie 11-tńj 

przed komisarzem konkursu w biurze Nr. XI 
wyznaczony, o czem się wierzycieli, którzy 
pretensye swe zameldowali, uwiadamia 

Poznań, dnia 26 marca 1875.

Król, sąd powiatowy.
Obwieszczenie.

W konkursie nad majątkiem kupca i rę- 
kawicznika Wilhelma Bock w Poznaniu 
został dotychczasowy tymczasowy zarządzca 
kupiec C1. Cleinow w Poznaniu jako 
stały zarządzca ustanowiony. (2049)

Poznań, dnia 20 marca i875,

Król, sąd powiatowy.
Obwieszczenie.

Nad majątkiem kupca Jakóba Stein­
berga w Poznaniu «chwałą z dnia 15 gru­
dnia 1873 r. otworzony konkurs kupiecki zo­
stał rozdzieliwszy masę ukończony. (2047)

Poznań, dnia 27 marca 1875.

Król, sąd powiatowy.

Dnia 9-go mb. wieczorem rozstała się w Berlinie z
tym światem, opatrzona św. Sakramentami, śp.

Wanda z hr. Miączyńskich

Potworowska.
Eksportacya z Goli do kościoła w Starym Gosty­
niu odbędzie się dnia 13 mb. o 5 godz. wieczorem, 
pogrzeb dnia następnego o 11 godz. przed połudn. 

O czćm donosi w nieutulonym żalu pogrążony

Sprzedaż konieczna,
Nieruchomość w Poznaniu na przedmieściu 

Śródce pod liczbą 59 położona, do Ludwi­
ka i Stanisławy t, Ciesielskich 
małżonków Źnlnlewiczów należąca która 
na podatek budynkowy z wartości użytku 
na 624 Mr. podana, sprzedaną być ma w 
celu przymusowego wykonania drogą sub- 
hastacyi koniecznej w ,2050)

sobotę dnia 26 czerwca rb.
przed południem o godzinie 11-tćj 

w lokalu tutejszego król, sądu powiatowego 
w izbie Nr. 13.

Poznań, dnia 17 marca 1875.

Król, sąd powiatowy
Sędzia subhastacyjny. 

podp.
istacyjny.

M.eyl.

(2059)
MĄŻ.

Aukcya przepadłych
fantów.

12fn 
;odzi

W poniedziałek dnia 12gmb. dniach
następnych rana od 9 godziny sprzedawać 
będę najwyżej dającemu w kantorze lombar 
dowymz p. Warszawskiego Podgóra ulica 14 
rozmaite ubiory męzkie i damskie, pościel 
bieliznę rzeczy ze złota i srebra, piękne ze, 
garki łoce i srebrne, pierścienie, brosze, 
kolczyki itd. (2063)

Żindier
sądowy komisarz aukcyjny.

Ośmielam się Szanownej Publiczności do’
nieść, iż z dniem 1 kwietnia rb. rozpoczęłam 
wszelkie prace stręczarskie. Jedyne» 
staraniem mojem będzię Sz. Publiczności z&- 
dowolnić wszelką usługą i mam nadzieję, iż 
łaskawa Publiczność uwzględni mniej przy 
swoich potrzebach. (2057)potrzebach. (205

B. Szatkowska,
Jezuicka ulica Nr. 7, Ii. piętro.

Parasolki i

Sprzedaż konieczna.
Nieruchomość w wsi Dembnie pod Nr. lla 

teraz 26 położona, do Warci«» i Ma­
gdaleny małżonków Siwczaków na­
leżąca, która z objętością 2 hektarów 35 
arów 80 lasek kwadratowych opłacie podatku 
gruntowego ulega, podług ustalonego czystego 
przychodu na podatek z gruntu na 26 Mr. 
61 fen. i na podatek budynkowy z wartości 
użytku na 37 Mr. 50 fen. podana, sprzedaną 
być ma w celu przymusowego wykonania dro­
gą subhastacyi koniecznej w (2045)g

k d. 24 czerwca rb.

• «4L

Le Messager (l’Orient
journal politique, littéraire et financier 

paraissant à Vienne (Autriche)
les mardis et les vendredis.

Prix d’abonnement:
Pour Vienne, l’Autriche, la Hongrie et l’Allemagne: un an 
fi. 15, six mois fl. 8, trois mois fl 4 — Pour la Roumanie, la Serbie, 
la Suisse et l'Italie » un an 40 francs, six mois 20 francs, trois mois 12 
francs. — Pour la Turquie: un an 48 francs, six mois 24 francs: trois 
mois 14 francs. — Pour la France, i l’Angleterre, la tiréee et l'E­

gypte: un an 50 francs, six mos 25 francs, trois mois 16 francs.
Un numéro à Vienne 15 kreuzer.

„ à l’éntrager 40 centimes.
On s’abonne en adressant à l’Administration le montant par un mandat sur la 
poste ou par une traite sur un banquier, si la demande d’abonnement vient 

de l’étranger. (187)

Le bureau du „Messager d’Orient“ se trouve dans la 
Josefstadt, Schmidgasse 5. Vienne.

; w WW WVW

s ma I 
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Przy kokluszu dzieci, napadach kaszlu, zaflegmieniu, chrypce itd. nie 
przyjemniejszego, pewno i prędzej skutkującego środka domowego nad szląski wyskok 
miodowy z kopru włoskiego Emila Szczyrby |w Wrocławiu, ¡który w */i but. po 18 
sgr., | but. po 10 sgr, i | but. po 5 sgr. w Poznaniu jest do nabycia w towarze 
jedynie prawdziwym u A. DuchowskłeffO* Podgórna ulica Nr. 14. (1918)

fAH<*iiiiiä?*lrÄ”iiryHiBli8.y

j

A. Musiałowski,
Wrocławska ul. 13|14 (2060)

poleca się szanownćj publiczności miasta Poznania i okolicy do przyrządza­
nia wszelkich potraw i wystawiania tak śniadań jak obiadów i wieczerzy.

Wszelkie (2068)

Nasiona polne, łąkowe i leśne
w doborowych gatnokach oraz i znaczną partyą świeżych

wysiewek kdniczyny czerw.
centnar po 4 tal. poleca (H2388a)

Ludwik Kunkel.
Żelazne meble ogrodowe

w rozmaitych gatunkach i po najtańszej cenie poleca (2042)
T. Krzyżanowski.

Handel żelaza. — Szewska ul. 14.

, Ijekcyl na skrzyp,
podług metody konserwatoryó»**' ,
za umiarkowane» wynagrodzą;; !? 
Scigalski. Hotel du Nord, <

Staraniem Michała Gruk 
Warszawie wychodzą nowe
Romansów Histom

Waltera SkoS
w seryach rocznch 24 tOm * 
Serya pierwsza zawierać b'

Kwentyn Durwapa 
Roy, Hetman z CU1, 
Łncy a z LamermooP 
szard Lwie Serce 

ny Karzeł i Klas* 
Przedpłata na powyższe dzi? 

nosi 15 markowek z przesył)» 
Administracya Dziennik 

znanshiego postarawszy*? 
zenie tćj, ceny prenumeraty^;, * 
markowek w miejscu) » 
kówek z przesyłką dla abon2 
Dziennika Poznansku 
świadczą gotowość swoją do 
rzeczonćj przedpłaty i do ro-' 
nadchodzących poszytów.

Zarząd dóbr hr
szkowskiego
na wypuszczenie
dzierżawę

Augustą
w Kr. polsi
w długoi,

. . (Mi

majątki!

»!>

Itop 
»i{( 
ii{ ; 
fcie 

’« pejs

położone jeden, w gub. lubelskie, 
w gub. warszawskiej, do 
których potrzeba tal. 
respective 2O,®O0.

Oprócz tego mogłyby być d»j 
jedyńcze folwarki osobno 
dzierżawione.

Bliższą wiadomość powziąć bu 
na Wildzie w byłym klasztorze $( 
canek albo w kancelaryi niq 
nasa IŁarola Tiiaeme w gj 
sza wie.

ny.
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30,(1 oieei 
chni
ffyi
bieni
¡pn
rodn
jenni

Aukcja mebli. 
Z powodu przeprowadzenia się sprzedawać 

będę za zapłatą w gotówce w poniędziałęk. 
unia la mi). rano od 9 godziny przy Sapie- 
żyńskim płaca Nr. 6 rozmaite meble jako to: 
szafy, stoły, kanapy, wielkie i małe lustra, 
krzesła, dywany, firanki, zegarki dla panów 
i dam. (2061)

 Kata, komisarz aukcyjny.
AUILCYA.

Z polecenia zamiejscowego domu sprzeda­
wać będę za zapłatą w gotówce we wtorek 
dnia 13 mb. rano od 10 godziny przy Sapie- 
iyńskim placu Nr. 6 3 szafy żelazne do pie 
niędzy, z których jedna o dwóch drzwiach 
jako też 40 tysięcy dobrych cygar. (8062) 

Katz, komisarz aukcyjny.

para­
sole

w tym sezonie po najtańszych 
hurtowych i detalicznych 

cenach
....... “

wchód z sieni na prawo. 
Miejsce przyjęcia dla farbierni a res- 

sort W. Spindlera. (2069)

Węgierską kukurudzę
poleca jak najtanićj (2064)

czwarte
przed południem o godzinie 10-tćj 

w lokalu komisyi sądowej w Stęszewie.
Poznań, duia 25 marca 1875.

Król, sąd powiatowy
Sędzia subhastacyjny. 

podp. SŁeyl

Superfosfaty, gips, saletrę chilij­
ską i kajnit pod kartofle i na łąki poleca

Ludwik Kunkel.

Album Widoliównii
sta Pozuania,

1, Ogólny widok. 2, Tum. 3, Pi„ 
Mieczysława i Bolesława W. 4, Eatiii 
Fara. 6, Kościół gimnazyalny. 7, BiHjg 
Raczyńskich. 8, Bazar. 9, Gimnazjtm | 
tolickie. 10, Szkoia realna. 11, Kap[a 
z studzienką. 12, Pomnik Miciiiemai

Ilustracye są bardzo dobrze wykonań 
prawa elegancka. Stosowny ten aleś; 
podarki. Cena 17^2 sgr., z przysyłką fe 
sgr. Sprzedającym z drugiej ręki rab?.1.

J. Chociszewski
Róg Bntelskiej i Ślusarskiej ul. Nr, hi 
11325)mienicy „Ula.“
Wszelki świeS

(2067)
ginie po użyciu środka łatwo!

Salomon Mottek,
Wodna ulica 25.

jest
»by
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mslżi 
lk»D! 
liśiki 
biąż' 
«mej 
tióla 
to ze:

srzm.

przes:
tóii
izorst
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'OBI,użyć dającego i tylko 2 marki bal |t|j(
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AUKCYA iI84]l

Poszukuje się wynajęcia dobrze za­
chowanego pianina lub fortepia- 
nu. Zgłoszenia pod O. 70. po­
ste restante. (2072)

książek niemieckich, 
skieh, polskich i 
skich odbędzie się d. 
taaia rb. przy Wodnój ul. nr. 
15 na parterze od godz. 2 po połud

(1841)_________________________ - - - ■
anifiel- Uprazęże roboeze 1 fornalskie

ręconój zkóry, siodła, t*kże używane 
. .¿.'““I“ polec» Ji. Latz, »iodlarz Stary Rynek 14 kwie- 10. (2056)

francu

Gospodarstwo hotelowe

Antykwarnia
E. Calliera, Poznań,

Wilhelmowska ulica 18
peszMkituje:

wszystkiego co wyszło drukiem o kró-

w najhandlowniejszej okolicy miasta 
jest pod korzystnemi warunkami 
do wydzierżawienia. Bliższe szcze­
góły w kantorze Szewska ul. 8.

[H. 2371 a.]_____________(2066)__________

Znaczne zniżenie cen
lu Janie III Sobieskim
jakimbądź języku;

Łukaszewicza J. Dzieła 
Dyssydentach.

w antykwami 
E. Calliera w Poznaniu.

W Administr»eyi Dzie«»ika Poznań­
skiego nabyć noiaa za 15 «:

„Die BOlniscbB
und dio

rsssiseben Staatsrätbe
und deren

Agenten.
Zur Aufklärung der öffentlichen Meinung

herausg. von ier
Gesuiimtheit der in der Schweiz 

ansässigen Pol««.
1874 Zürich.

Demokrata polski.
Pismo polemiczne,

broiiące

zasad i polityki
Tow. Demokratyczn. polskiego 

Tom Tli. Paryż 1145 
zamiast 4 tel. za 15 śbr. (24 ark.druku).

„W dziś”

SSSZÎÎ

.grrUwj

pismo zbiorowe, poświęcone literaturze 
naukom, sztuce, gospodarstwu krajo­

wemu, handlowi przemysłowi. 
o, »porę tomy za 1 tal. »gr. za« Ul. 5

Portret
)r. Władysł. Niegolewskiego

w formacie wizytowym, fotografia

Oknu <So stajen 
1 dacliöw

z lanago żelaza wedle każdego zlece 
nia jako tćż konstrukeye żelazne do 
nowych budowli jako to filary, dźwigacze 
itd. z fabryki swojćj w Dracku pod 
Krzyżem poleca

jest do nabycia w ktięgarai]
E. Calliera,

po 2 i 5 sgr.
Zamówienia w większćj ilości przyj­

muje administracja Dziennika Pozi.i

Cztery pasy sluekie

S. J. Auerbach,
ł’»znai

i pas liigduński ża­
łobny sa do nabycia w an« 
tykwami £• Caillera*

fi»- Subhastacya nieruchomości w .»osią;
"daniu Macieja Nowaka będącej, 
pod liczbą 17 w Modrzu położonej 
zniesioną została. (2046)

Poznaó, dnia 31 marca 1875,
Król, sąd

Wydzia,
Sędzia subbastacyjuy

podp. Keyl.

Sfeiad fishryld

jącego, w przeciągu 3 lub 4 dni,
E. Hassenstein, aptek®,;, 

w Reichenbachu w Prusach Wschodł 
 (1876)

iii

ics

Wilhelmowski plac 1.
en détail.

Kubliński
dentysta (2054) 

jmuje pacjentów od 9—6 Poznaóprzyj;
». Marciu Nr. 4 obok kościoła.

Po angielsku.
Nauki »ngielakiego języka, konwersacyi itd 

udziela Mr». toulni.n z Angll. Po- 
mieazkariie Hłyńika ulica 38._______(1985)

■Jedyny skład
dla Poznania i okolicy!

Braci Leder’ôw bal», my­
dl* z oleju orzecha ziem­
nego, paczka po 3 i 10 sgr.

Br. Bériwguler’a olejku z 
korzeni ziołowych do wzma 
cniania i ożywiania wzrostu włosów, 
fl- Ple sgr.

Prof, dr Albers’a reńskich 
karanielli piersiowych,
po 5 sgr. (5345)

Br. Bérlnguler’a aromat, 
spirytusu koronnego (kwint B
eseneya wody koloûskiéj d’eau de 
Cologne), po 12 J/2 i 7% sgr. .u

àüruj <fc Pabricius i U. W. 
»Bohlschuttcr, Wrocł. ul. 3 jako

też W Hydgos2ny\ Teod- Thiel, Wscho­
wie: Karola Wetterstfom, Grodzisku: 
Ludwika Streisand, Inowrocławiu: J. 
Lindenberg, Krotoszynie : A. Levy, Na­
kle: A. Podgórskiego, Nowym Tomyślu:
W. Peikerta, OsZrojoie: C. E. Wichury, 
Pleszewie: J. Joachim, Rawiczu: R. F. 
Frank, Pile: A. Zielsdorff, Wrześni: W. 
Schenke, Trzemesznie: Konst. Priehe.

Nowe poprawne prasy 
torfowe do obrotu parowe­
go i za pomocą koni, oraz
machiny do kopania torfu
polecam pp. właścicielom torfowisk 
uniżenie. (2014)

Próba torfu jako tćż cenniki dają 
się na życzenia. M

W. Oanckwardt,
św. Marcin 13, parterre.

UCZNIA
uczciwych rodziców poszukuje (2Ô55)

S. Du uiewskl,
jnalarz, W. Garbary Nr. 51.

Hotel du Romę
en gros

towarów z gumy i gutaperki, węiźów, rzemieni, wężów honopia- 
nych, gumowych i surowych, wszystkich artykułów dla potrzeb fabry­
cznych itd. itd. (2058)1

Płaszcze na desze«, trzewiki, chirurgiczne i krótkie towary! 
najlepsze wyroby po cenach fabrycznych.

e

e
Nowo otworzony I§

e

15 Wilhelm, plac 15. 
Gotowe
suknie

od eleganckiego 
aż do najprost­
szego wykona­
nia od 6 tal. po­
cząwszy,

Handel wina
L. Silbersteirii

w narożniku Wielkiej Rycerskiej ul 
i Nowomiejskiego Rynku 

poleca swój skład wprost spro«< 
nvf.h win Bnrdeanx. burffUMM

liada
:eci

adts
mos?
¡»mii
(kich,
'Jiństi
pańsb

i
’i

nych win Bordeaux, burgund; 
węgierskich i szampańskich od , 

mniejszych do najlepszych marek

1 Dla cierpiących na rupM
fi Najstówniejsze bandaże dobrej k* , (0 
g atrukcyi nawet dla przypadków najnis- 
J bezpieczniejszych poleca wedle wiew 
® tniego doświadczenia l1"86' / Ds

2 iMert Schreihcr, "th'
” egzaminowany bandażysta 8i 
|| Fryderykowska ul. 2.^

poleca

Nowości
wio-

«

senne w 
Ä

jako to: tuniki su- 
kienne, mantelety, 
Fischus, kamizel- 
ki, żakiety/itd. po 
bardzo tanich ce-
nach,

) i(2on). O

Magazyn specyalny gotęwej 
garderoby damskiej M

(kom and y ta berlińska.)
Doznań, Wilhelupi^wskl plac 15. |||t 

WgF

Restauracja Tunnel.
Codziennie bulion, zupę z grochu z uszami wieprzowemi, 

zupy z ogona wołowego, Roastbeef, kippespeer, groch z
peklowiną, fricasseć, majonezy, rozmaite gatunki ryb i wiel­
kie raki poleca po nadzwyczaj przystępnych cenach w domu 
i za domem (2070)

W. Jaensch, restaurator.

Restauracya Tunnel.

¡»i
e*!PR

P3O
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hä

P|
0
ec

bo^oooooóSSJ 
g Ponczochy po^in,
0 każdego gatunku (i na igR«»-1 

robione) dorabiaji? jU szej specjalnej fabryce, posiadam 
0 także największy skład wW,
Q pończoch itd. Fabryka w (tt 
a Berlinie Leipzigerstrasse 
0 M. Ch. Rreyssig ' 
ooooooor

i4s ól. prws 
loteryjifie'-^æ •

do głównego ciągnienia 161 loteryi t a
tiia do 3 m»j* 1875) rozsyła «m»j* 1875) ruMp- — -¡¡5 
orygmalne P°,,50 tol; p0T.

’.d2źaly. j?0™’ ïæ1/s.ko®lUÀiaiy /g pu Av, /je i
Maral Mahn w Berlinie, ». 

d»ntenstr*sse 30.___ _ t_____
Kraty da Rrahaw 

»tavria jah najtaniej « ’ '^¡i 
knlejaiKcg-o matery»*!*. '

M. MIA®
Poznan, Wodaa u|ichJA-^ 
“Sr o’t ’a'wê’pâ 1 e t o t y, «b ’’ ptH 

«zapki, bielizn? iobu'”Ttr a, J. Urbankięwg
1271) Mi!i*l»ew«ki yla»

Nowe

lizbońskie k®^, 
P0'A.LuZi^
BOOOÖÖOO^® J. 
o Dla palących cygj

Wielką partyą
oJava-brazylijs'i,c
o cygar

Rnz
F'iie

lb’

P
fc

J'S
Lîl

A których wartość rzetelna .,¿0^jL j|
daję dl» szybkiego ich "JPj fiOfl»!1., J

0 12 tal. tysiąc. z*moW1fenni-0 O9 L,. 
A począwszy przesyłam R AoSZ^
^FranciszekKreski. By 9 aotArranciszeKM '^0^ 
■ooooooooO^
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